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W dniu. dzisiejszym "upływa rok od | 


eńcowi, | 
nić sobie powód zdrady, należy się- 
o czasów powstania królestwa wło- | 
przebiegnąć wszystkie wypadki 
zne Włoch, aż do wojny obecnej. 
roku 1866 Prusy zapewniły Wło- 
ostateczne zjednoczenia | uratowały 
d przewagi Austryi, która pobiła ich 
dy pod Custozzą. Austro » Węgry po- 
strzymane od zamiarów panowania nad 
łochami i Niemcami, stały się państwem 
zysto naddunajskiem I zaniechały na razie 
szelkiej akcyi zaborczej. Na miejsce da- 
wego połączenia z Niemcami utworzone 
stalo nowe w roku 1979. -- aa 
"Włochy, po swem zjednoczeniu stały: 
e mocarstwem czysto narodowem, polo- 
mem w okręgu morza Śródziemnego i po-. 
zely szybkim krokiem zmierzać do zajęcia: 
jerwszorzędnego stanowiska tak pod 
zględem 
ym. Po długotrwałem obcem panowaniu 
a ziemiach włoskich, gdy nadeszła wielka 
chwila wypełnienia zadania stworzenia 
wielkiego samodzielnego rzędu, naród wło- 
ki okazał się za mało dojrzałym do tego. 
Ziemie włoskie Savoy, Nizza, Korsyka i 
falta oddane zostały Francyi i Anglii. Gdy 
wreszcie Francya wzięła w swe posiadanie 
Tunis, wtedy otwarły się oczy Włochom, 
dórzy przekonali się, że ich naturalnym 
celem jest kolonizacya północnej Afryki. 
J roku 1882 Włochy przyłączyły się do 
»mierża niemiecko - austryackiego, któ- 
w ten sposób zamieniło się w trójprzy- 


rze. 

Gospodarka angielsko - francuska w 
yce północnej zwróciła na siebie uwagę 
ch, zwłaszcza w roku 1904, gdy Anglia 
wniwszy sobie panowanie w Egipcie ze 
j strony popierała francuskie plany ko- 
alne, dające Franeyi wolną drogę do 
kka. o 
+. Godnym zaznaczenia jest fakt, że wszy- 
stkie te historyczne wypadki dokonane zo- 
stały bez żadnego porozumienia z Niemea- 
- Ponieważ Włochy, jako położone w'0- 
gu morza Śródziemnego zmianami temi 
ły zainteresowane, wystąpiły w obronie 
ójprzymierza, starając się przeprowadzić 
niany kolonialne, lecz klęska, jaką po- 
josły w roku 1896 w Abissynii, udarem- 
ia wypełnienie wielkich planów przy- 
złości. Zniweczenie włoskich planów ko- 
mialnych nastąpiło w trakcie rozłamu, ja- 
i nastąpił pomiedzy Niemcami a Anglią i 
Yłochy stanęły wobec trudnego zadania co 


o zajęcia stanowiska pomiędzy odsuwają- 


mi się od siebie mocarstwami. Gdy 
przeczności pomiędzy Austro - Węgrami a 


hami zaostrzyły się, dla Włoch wyło- 
się konieczność zbliżenia do Francyi, 
robec czego, zamiast dotychczasowego sil- 
| trójprzymierza zauważyć się dało pe- 

e rozluźnienie. 0 /ć EEEE 
W miarę tego, jak nad Adryatykiem 
zwijała sie coraz bardziej sprawa zacho- 
lo = bałkańska i w miarę coraz wieksze- 
przeciwieństwa Austro-Węgier i Włoch, 
ad włoski zwrócił się do Anglii i Francyi 
pomoc, w celu zabeznieczenia sobie Try- 
litanii. W końcu 1901 roku nastąpiło 


a wiee i w Marokku, a Anglii na 


e80, 1 Wigo s ; | 
dzie, w sprawie zajęcia Egiptu. Wza- 


dzi 


| fen, Kwartalnie 4 Mk. 50 fen. 
-Za odnoszenie do domu dopłaca się 80 (en. miesięcznie, 
Prenumerata przez pocztę miesięcznie 1 Mk. 88 fen, 


-Cena numeru pojedynczego w Łodzi 
FILIE: Czestochowa: ul Panny Mar 


mian za to Włochy otrzymały poparcie wH 
swych zamiarach kolonizacyjnych co do za» | 
"garnięcia prowincyj tureckich północnej 


kryzys marokański doszedł do najwyższe- 
-go napięcia, nastąpiło we wrześniu 1911 r. 


tanii, zająwszy okrąg dwunastu wysp: stä- 


'politanię, wzamian za eo Włochy musiały | 
„astąpić z zajętych wysp, czego jednak po | 


zumienie, na mocy. którego Włochy 
dziły się nie sprzeciwiać Francyi w jej 
żeniach w zachodniej cześci morza Śród- 


Dziennik polityczny, 


a] 


ryi 26: Tomaszów: F. Gom 


Afryki. Włochy pozostały wierne trójprzy- 
mierzu, lecz z powodu tych wszystkich kom- 
binacyj politycznych jakie zaszły, pomiędzy 
Austro -+ Węgrami a Włochami nastąpił 
rozłam, który należało usunąć. Z tego po-. 
wodu uzupełniono umowę . trójprzymierza 
nowemi postanowieniami, które uregulo- 
wały interesy rywali na Bałkanach. 

W roku 1911 Włochy wykorzystały Sy- 
tuacyę międzynarodową, powstałą na tle 
zatargu marokańskiego, w celu doprowa- 
dzenia do skutku swych zamiarów zabor- 
czych w północnej Afryce. W chwili, gdy 


zerwanie stosunków pomiędzy Włochami a 
Turcya. Włosi ruszyli na podbój Trypoli- 


rali się skłonić Turcyę do ustępstw. . W pa- 
ździerniku 1912 r. zawarty został w Lozan- 
nie pokój włosko - turecki, na mocy które- 
go Turcya musiała odstąpić Włochom Try- 


dzień dzisiejszy nie wykonały. . Charakie- 


ekonomicznym, jak i politycz- T Radil w a n. awe 


wadziły w czasie tej akcyi uklady przewa- 
mie z Anglią, a nie z Turcyą. | 


Z. powyższego krótkiego. przeglądu 


"przekonać się łatwo, iż z powodu swej po- 


lityki kolonialnej Włochy były zależne od 
Francyi i Anglii, ażeby więc mogły nadal 
utrzymać kolonie, a nawet znacznie je roz- 
szerzyć, musiały unikać wszystkiego, coby 
stosunki pomiędzy niemi a Anglią lub 
Francyą naprężyło. | i 

- Trzeba było dla Włochów nieszczęścia, 
że pomiędzy trójprzymierzem, a trójporo- 
"zumieniem doszło do wojny. Obowiązkiem 
Włoch należących do trójprzymierza, było 


grami przeciwko koalicyi. 


trzymał rezerwę i zajął stanowisko ściśle 
neutralne, opierając się na układzie uzu- 
pełniajacym, który głosi, że niedozwoloną 
jest żadna akcya samowolna poszczegól- 


wadziły wojnę zaczepną. 
Rozumie się, że tak Ścisłe przytrzymy- 


między Austro - Węgrami a Włochami, 


wicie: a | 
| 1. Część Tyrolu zamieszkałego przez 

| Włochów miała ustąpić Włochom; 

9, Również zachodni brzeg  Isonzo, 

gdzie zamieszkuje przeważnie ludność wło- 

'ska, oraz miasto Gradisca; 


nem miastem, posiadającem zarząd miejski 
o charakterze włoskim, oraz uniwersytet 
- włoski; | | 


znane 


banii; . 
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uliński, oraz w Sosnowcu. Kaliszu, Łowiczu, £omży i Bedzinia. 


wystąpić razem z Niemcami i Austro - Wee 
Ze względu je- | 
dnak na swe kolonie i na stosunki łączące | 
Włochy z Anglią i Francyą, rząd włoski za- | 


nych członków trójprzymierza, jakiej dopa- | 
trzyły się Włochy w akeyi monarchii mad- | 
dunajskiej w stosunku do Serbii, oraz, że | 
umowa trójprzymierza obowiązuje tylko w | 
wypadku wojny obronnej, gdy tymczasem | 
Austro - Węgry w stosunku do Serbii pro- | 


wanie się ze strony Włoch warunków umo- | 
wy, było tylko pretekstem do tego, aby nie | 
wystąpić zbrojnie w szeregach trójprzymie- | 
rza, ze względu na interesy własne. Nie- | 
mal przez cały rok toczyły się układy po- | 


przyczem monarchia austro - węgierska do | 
tego stopnia starała się utrzymać z Włocha: | 
ci dobre stosunki, iż zgodziła się nawet na | 
znaczne ustępstwa terytoryalne, miano- 


8. 'Tryest miał zostać cesarskiem wol- | 


SE Zwierzchnictwo włoskie nad Valo- | 
ną i należącą do niej strefą. miało być u- | 


5. Austro - Węgry ogłosić miały swą | 
` polityczną bezinteresowność w sprawie Ab | 


| OGLOSZENIA w Królestwie Polskieme 

gmyczajne: 30 ien za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stronie 
sześć szpalt). 

Brome: Ś fen za wyraz, najmniej EG fen. 

Kadestane (po tekście): 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 

Bekratogi: 40 fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 

W dziale kandłowym: 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 


Elin PROPO OZ GRO P OOOO E PRE "JRE RG A n pDR oa$ 


BERLIN. (Urzędowe). Wielka Kwatera Główna donosi, 22 majaż © 


| Wschodni i Balkański teren walke 
Naszgół położenie jest niezmienione. 


Zachodni teren walke 


Na wschodzie od Nieupertu, patrol naszej piechoty marynarki wtargnął de 
okopów francuskich, zniszczył urządzenia obronne przeciwnika i „wziął do niewoli 
oficera i 32 żołnierzy. | | | 

Na południowym - zachodzie od Givenchy- en - Gohelle, zdobyto kiika 


- Jini} stanowisk angielskich, na blizko 2 kilometrowej szerokości i odparto kontrataki 


nocne. Do niewoli wzięte 8 oficerów, 220 żelnierzy, oraz zdobyte 
4 karabiny maszynowe i 3 przyrządy do rzucania min. Przeciwnik poniósł nadzwy- 
czaj krwawe straty. 
Zamierzony przez Francuzów rankiem atak 
cy Berry au Bac, nie dał wyników. © 
"Na lewo od Mozy, wojska nasze zdobyły szturmem stanowiska francu- 
skie u wschodnich wylotów wyżyny 304 i utrzymały je pomimo kilkakrotnych ata- 


z użyciem gazów trujących w okoli- 


p „ków nieprzyjaciela. Prócz ogromnych krwawych strat, postradał przeciwnik wziętych 
do niewoli 9 oticerów, 518 żołnierzy i pozostawił w naszych rę- 
"kach5karabinów maszynowych. | a 


W ataku na południowym zboczu „Morte Homme* wzrosła zdobycz do 13 
działi 21 karabinów maszynowych. Tutaj i od strony Chattoneenurt, 
nie powiedły się próby nieprzyjaciela, skierowane w celu odzyskania utraconego te- 
renu. | 

Na prawe od Mozy, atakowali Francuzi daremnie kilkakrotnie nasze linie w 
okolicy kamieniołomu (na południu od folwarku Haudromont) i na wierzchołku 
Vaux. W trzecim szturmie udało się mu usadowić w kamieniołomie. Obustronna 
artylerya działała nadzwyczaj silnie przez całą noe w tym odcinku bojowym. 

Nasze flotyle lataweów, powtórzyły wczoraj popołudniu ataki z zaobserwowa- 
nym dobrym skutkiem.na etapowy port Dunkie rke Po walce spadł nieprzyja- 
cielski dwupłatowiee do morza. Inne cztery latawce wyłączone Z boju w walee w po- 
wietrzu, w obrębie naszych linij, a mianowicie w okolicy Wervigne, pod 
Noyon, pod Maucourt (na wschodzie od Mozy) i na północnym - wschodzie cd 
Chateau Salins, ostatni, czwarty z rzędu strącił porucznik Wintgens 

Prócz tego nadporucznik Boeleke, zestrzelił na poludniu oć Ave 
eourt siedmnasty i ośmnasty latawiec przeciwnika. W uznaniu zasług, Zæ 
mianował Jego Cesarska Mość, wybitnegoołieera- lotnika, ka 
pita ne m. | 


Naczelna Dowództwo Wojskowe. 


WIEDEŃ. Urzędowe donoszą 22 maja: 


Rosyjski i Bałkański teren walk: 
- Nie nowego. 


Włoski teren walk: 

Coraz większą staje się klęska Włochów na froncie pole 
diniowe -tyrolskim. 

Zupełnie powiodło się natarcie całego korpusu na płaskowzgórzu Lairaun 
(Lavarone). Nieprzyjaciela wyrzuceno ze stanowiska. Nasze wej- 
ska posiadają Cima Mandriolo i wzgórza tuż na zachodzie od krańca tego 
wierzchołka do doliny A stach. 

Bojowa grupa Jego Cesarskiej i Królewskiej Wysokości, feldmarszałka  poruez- 
nika, arcyksięcia Karola Franciszka Józefa, zdobyła linię Mente Tormeno 
— Monte Majo. E | Sa | | 

- Od peezątku ofenzywy, naliczono 28.998 jeńców, w tem 482 ofi 
cerów. Zdobycz nasza wzrosła do l72dział E 


Zastepea szefa sztabu generalnego 
von Hoefier 
Feldmarszalek - porucznik. 


c 


prawy noddón ih wioekich miały 
inie uwzględniane w Austro-We- 


r 


- by 
gr oe 
AHBIPO « Węgry zabowiązały się o 
głosić „amnestyę dla przestępców wojsko- 
wych i politycznych. pochodzących z odstą- 
pionych Włochom okręgów; 
8. Chętme wzięcia pad uwagę dal- 
szych życzeń włoskich nie objętych w ni- 
Ajejszej umowie. 
9, Austro - Węgry zobowiązały s 
zawarciu ukladu uroczyście. ogłosić 
stapien iu terenów; | 
10, W eelu uregulowania szczegółów 
miela bye obrang wspólna komisya; 
0 41 Po zawarciu ukladu żołnierze an- 
arko =- węgierscy, pochodzący z odsła- 
dw, mieli zostać zwróceni z 


się po 
o od- 


stry 
m onych teren 
pola walki 
Wzamidun za wszystkie te ustępstwa 
Austro - Wegry żądały od Włochów li tyl- 
ko wytrwania w neutralności. 
Lecz eale trójporozumienie z Anglia 

ną czele rozwinęło energiczną akcvę, aže- 
by Włochy przecłiagnąć na swą stronę, 
Gr a zby i obieeanki sprawiły ło. że gdy po- 
iosvyan NA plaen boju było jeszcze 

4a Anglia i Franeya bombar- 
odnie Dardanele, Włochy 
dewały się oslałecznie na zdradę wo- 
swych sprzymierzeńców.  Odrzuciły 
<orzystne warunki Anstro - Węgier i 
u 4 mala 1915 r. wypowiedziały for- 
pr zymierze, a dnia 6 maja przedsta- 
dowi Austro - Wegier swoje kontr- 
Bi ain a: mi pedzy innemi na ži- 
iapienia W rel: xm calego Try den- 
ivski Gorei Ft de na co znowu 
przysłać Austro - Wegry. o co 
te chodziło Włochom. 
ec nin: przez RE - Wegry 
tomu, dnia 25 maja 1915 r. 
pok działi wojne fo ruszyły 
przez grantee austryacka. 
, pionie Włoch nie było dla państw 

e ee niespodzianka. Miały się one 
od chwili ogloszenia przez 
stanowiska mneuiralnego. To też 
© zastał 02M nieprzygoło- 


aa 


palę 


ara je 


doco 
LR HE Hii al 
SZOS, 


Rok « silnym jest 
pór austryac! CZE sim ofenzyw 
a kich poprowadzonych ogromnemi sia- 
mi nie zdołało przelamać tego oporu. Dziś, 
w Reni rozpoczęcia wojny, syfuacya 
zmieniła się o tyle, że Austryacy przeszli 
a raz pierw szy na terenie włoskim da O- 
y I zmusili Włochów do odwrotu. 
naczyć należy, że Włochy znajdują 
} stopie wojenne] 
pulgarys, natomiast z Niemcami zerwały 
tylko stosunki dyplomatyczne.  prawdopo- 
iobnie ze względu na pamięć na rok 1866. 
Dzisiaj we Włoszech obchodzić miano 
uroczyście rocznicę w ojny. Ohechód ten, a 
le rzeczywiście dojdzie do skutku, śmiesz- 
(wm się wyda wobec gw altownego eofania 
se armii włoskiej przed hezusłannymi i 
ewallownymi 


kij 


alakami wojsk austryackieh. 


22 maja. 

Walki prowadzone na terenie zachod- 
nim w okolicy Verdun, irwaja w dalszym 
ciagu. Wojska niemieckie nie usłają w 
irudach i pracuja usilnie nad przełamaniem 
oporu franeuskiego. Jest to zadanie nie- 
*miernie trudne ze wzgledu na bohaterskie 
xprost zuchowanie się wojsk francuskich, 
tóre opuszczają stanowiska swoje tylko 
zas, gdy już absolutnie nie może być 
Tak więc powali, 
lec z Bie, wśród «iężkich i i krwawych walk 
"iemcy zyskują na terenie, krok za kro- 
kiem, zacieśniająe coraz bardziej koło pod 
Verdun. W dniu wczorajszym wojska nie- 
kie zdobyły stanowiska francuskie na 
dniowym i południowo - zachodnim 
stosu wzgórza Morte Homme i wzięły do 
niewali 81 oficerów i 1315 żałnierzy, oraz 
zdobyły 6 dział i 16 karabinów maszyno- 
Ww Re nielicząe innego materyału wojenne- 


Francuzi wykonali kilka słabych kontr- 


a. stóre zostały odparte.  Pozałem, 

na rozmaitych frontach terenu zachodniego 
ay się przeważnie walki artyleryi, oraz 
walki na granaty ręczne. 

Pod Ostenda działa niemieckie zestrze- 
ły lalewiėc angielski, który wpadł do mo- 
rza. Pozałem zestrzelone zostały w walce 
w powietrzu cztery latawce francuskie pod 
Lorgies, na północy od La Bassee i na po- 


łudniu Chateau — Salins, oraz pod lasem 


Dourras, na wschodzie od Verdun. - 
Niemiecka eskadra lotnicza obrzuciła 
bombami Dunkierkę. 

o Roczniea wojny włosko = austryackiej 
odznaczyła się porażką Włochów w połu- 
dniowo - wschodnim Tyrolu. Wojska au- 
stryacko - węgierskie pod dowództwem na- 
stępcy tronu, arcyksięcia Karola Franciszka 
Józeta rozwijają energiczna działalność i 

ez wzgledu na trudny do przebycia teren 
górzysty dokonywują gwaltownych ataków, 


również z Turcyg i 


| zag 


przed którymi cotali się pr 
gi włoskie. Wojska aus 
| skie przeszły wczoraj do ataku: również m 
plaskowzgórzu Latrainm 1 wyparły Wio- 
'hów z ich dobrze ufortyfikowanych y 
eu całego szeregu miesiecy stan 
Wierzchołek Armenterra także prze 
w posiadanie Austryaków. Jednocz 
zdobyte zostały wzgórza Cima dei 
oraz położona na wschód od niej © 
Mesole. Włosi zmuszeni zostali do odwnatu 
również z wąwozu Borcoło. Na poludniu 
ad wąwozu tego Austryacy zdobyli znowu 
3 haubice włoskie. Przed kilkoma dniami 
donosiliśmy o zdobyciu przez Austryaków 
Col Santa. Wezoraj nadeszła. wiadomość, | 
iż wojska austryackie, które się tam usado- 
wiy posuwają się obecnie dalej w kierun- 
ku Posubio. Jednocześnie nadeszła - wia- 
domość o postępach austryacko - węgier- 
a w dolinie Brenty, gdzie obsadzoną zo- 
tala miejscowość Langeben (Aughebert). | 
W dniu wczorajszym Austryacy wzięli 
do niewoli „sca 8000 Włochów, oraz 
zdobyli 25 dział i 8 karabinów masżyno- 
wych. Na pozostałych frontach terenu wio- 
skiego panuje na razie spokój. 
Z pozostałych terenów walk nie nade- 
arly s wiadomości ð R akci: 


-Kommi lt trari. 
Konstantynopol, 21 maja. 

Główna kwatera donosi 20 maja: 
Na froncie Iraku panował spokój. 
Pułkownik Schütz zestrzelił dwupłato- 
wiec nieprzyjacielski, który szybował nad 
lotniskiem na wysokości 500 metrów. Jest 
n trzeci z rzędu samolot zestrzelony prze- 
sń w Iraku. | 

Na froncie kaukaskim nie zaszlo nie 
w ażnego. 
Zdobycz zabrana przez nas w Saale) 
hitwie składa się z 400 karabinów, 200,000 
nabojów karabinowych, namiotów składa- 
nych dla jednego batalionu i innych mate- 
ryałów wojemych. 


Komunikat rosyisii. 
Petersburg, 21 maja. 
Wielki sztab generalny donosi 20 maja: 
-Frout zachodni: Przy pomocy naszego 
gnia z latwością udaremniliśmy usiłowa- 
nia nieprzyjaciela, który po. gwałtownem 


rowe (11 kilometrów 
wsehód od Baranówicz. 


na pełudołowy | 


artyleryjski i karabinowy, w okolicy Uex- 
Ein, IHakszty, Śmorgoniów, u górnego bie- 
su Strypy i pod Tarnopolem chwilami byl 
mi nieco bardziej ożywiony. 
Persya: Wojska ńRasze zajęły miasto 
Sakir (120 kilometrów na południe od je- 
ziora Urmii) i pesuneły się dalej aż do 
Bane (50 kilometrów na południowy zachód 
od Sakir). 


Kommikaty francuskie. 
Paryż, 21 maja. 
Urzędowo donoszą 20 maja popol: 
Na zachód od Mezy podczas nocy o- 
strzeliwano gwałtownie stanowiska nasze 
pomiedzy lasem w Arocourt a Morte Hom- 
me. Piechota nie brała udziału w atakach. 


Paryż, 21 maja. 
Urzędowo donoszą 20 maja wiecz.: 
Na lewym brzegu Mozy dzisiaj po na- 
der gwałtownym przygotowaniu. artyleryj-- 
skiem Niemcy wykonali wielki atak na o- 
kolice Morie Homme. 


Na wschód od Morte Homme nieprzy- | 


jaciel, który na chwile. wpadł do naszych Hie 
nij, został stamtąd wyparty energicznym 
kontratakiem wojsk naszych, R po- 
niósł ciężkie straty. 

W odeinku na zachód od Morte Hom- 


me, oraz na północnych jego zboczach. 


Niemcy po szeregu daremnych ataków zdo- 


lali opanować kilka części naszego wysu-- 
niętego rowu. Oddziały: nieprzyjacielskie, | 
które dotarły do naszej drugiej linii, zostały | ` 


wzięte pod ogień naszych dział i colnęły się 


w nieładzie, pozostawiając wielu poległych 10 


i rannych. 


W okoliey Avocourt, oraz wzgórza 304 | | 6! esi 
podczas dnia adóca > rozległą: 


akcyę. 


od czasu. do czasu trwa przer:” 


przygotowaniu  artyleryjskiem zamierzał | 
zbliżyć się do stanowisk naszych pod Da- |. 


Na reszcie frontu trwa zwykły ogień: 


Na prawym biegi Mozy. dw WoOGYFE 
any ogień Ha 


lea góry y Morte, ano Niemcy 
zająć jeden z naszych rowów. 
nit. - 


na 1 walka a W salka kak | 


Urzędowo donoszą 2n maja wig | 
-Na lewym brzegu Mozy przez caly | 


sem w Avocourt i Moza. 


Wzdłuż drogi. wiodącej z snes do 


Hancourt atak wykonany przez wojska na- | 
_ wie udzielono pełnomocnictwa osobie wpły* 


sze dozwolił nam zająć rowy ni jemieckie. 


rza 287, ao przez miepresjaciola $ 
18 maja. 

Bezpośrednio na wschód « z 
304 nieprzyjaciel wykonał -atak na 
pozycye. Jednakże z chwilą, gdy 3 
do jednego z naszych rowów pierw i ji H- 
nii, został zupelnie odparty. - | 

Na zachodnim stoku Morie aa. 0- 
wień naszych karabinów maszynowych i 
kontrataki grenadyerów naszych powstrzy- 
mały gwaltowny atak nieprzyjacielski, wy- 
konany przez brygadę. 


Kolumny nieprzy- 
jacielskie, które postępówały za falą ataku 


jęcych, zostały wzięte pod ogień bateryi na- 


szych i musiały się cofnąć. ; 

W odcinku Douaumont wojska a 
w gwałtownym ataku zdobyły silnie ` 
akaw aae przez arkro k 


da Pa Jaai 19 maja: | 
"Na terytoryum Adartallo wojska dis | 
zajęły szezyt wysokiego Sarca, oraz wzgó- 
| rza sąsiednie, wzięły do niewoli około 30. 
jeńców i zabrały obfita zdobycz w materya- 
łach i żywności. | 
| Pomiędzy Chiese i Eea trwa ożywiona 
| obustronna akcya artyleryi 
W odeinku frontu pomiędzy Eeg i doli- 
| ną Terragnola opuściliśmy stanowisko na 
| Zugna - Toria, zrujnowane skuteiem trzy- 
dniowego ostrzeliwania. |. 

- Dwa gwałtowne następujące po sobie 
| ataki na stanowiska nasze, na południe od 
| Zugna - Torta odparliśmy, zadając nieprzy- 
| jacielowi ciężkie straty. Wzięliśmy jeńców 
i zdobyliśmy karabiny maszynowe. 

W odcinku pomiędzy doliną Terragno- 
Ja z górnem Astach przeciwnik w dal- 
szym ciągu hombardował gwaltownie z 
dział wszelkiego kalibru nasze stanowisko 
obronne, ciągnące się od Monte. Maggio do 
Soglio d'Aspio. Ażeby uniknąć bezużytecz- 
, nych. strat, opuściliśmy tę linię. Wojska 
nasze ceofnęly się w należytym porządku i 
aszańcowały się na następnej linii. 
| W odcinku Asiago nie aaea nie wa- 
| żnego. 
| W dolinie Sugana po gwałtownym 
| ogniu artyleryjskim, który trwał przez ca- 
| łą noe na 18 maja, nieprzyjaciel 6 świcie 
| 


zaatakował stanowiska nasze, ciągnące się 


od doliny Maggio do Monte Collo, został | 


jednakże odparty na całej linii. 
Artylerya nasza bombardowała Inni- 
chen i Sillian, położone w dolinie Drawy. 
Na innych frontach w. dolinie górnego 
| biegu But trwa gwałtowne ostrzeliwanie, > 
umiarkowane zaś nad Isenżo i na Karście. 
- Nocą na 18 b. m. nieprzyjaciel wykonał 
ś atak > w 7. odcinku. Montans FORM bona 


"Na wschód od Mozy t trwa. wadi gwalto- 4 wnoś - 


- | tem Rzeszy. 
-.]| zostanie kierownictwo nowej i 
4 siadać ma miet 


dzień wrzała zawzięta bitwa pomiedzy. la- | sób możn 


| przystąpiła dzisiaj do drugiego czytania p 


| Ścią, przeciw głosom frakcyi socyalno-d 
kratycznej i socyalno - demokratycznego 


E - - Dhipa} jest już wiadomą.- Sekreta 
y | stanu mianowano Dr. Helifericha, sekreta 


, rządzenia jutro. 


-Prus Wschodnich mianowano generalnego d 
| rektora wydziału rolnictwa w. Króleweu - 


„ców austryackich narodowości włoskiej. 


cami, gdy tymczasem Włochów trakt 


(Tzeni są na Włochy, którym miast wys 


kach o Verdun dotarła do drugiej lini 
| drugiej linii obronnej, podnoszona | 


wą palącą pod wpływem wez 
_cięstwa Niemców, które jest jed 


a Kerowniey atm | > 
y „Godz. Pal". e 
Berlin, 22 maja. 


Prawe stronnictw co 
ię dowiadujemy kanclerz 
kierownikami stronnictw - 
owotworzącej się centrali. ży- 
ancierz życzył sobie umyślnie 
ponieważ zarzucano mu często, 
anowieniem ważniejszych spraw, 
iewa się poprzednio z parlamen- 
Człowiek, któremu: „powierzone 


yraniczone 
ponieważ przypuszczają, iż tylko 
| osiągnąć dodatnie rezul 
niem parlamentu Rzeszy, będzie 


„lenie odpowiedniej sumy, z utrzyrmaj 


urzędu związanej Zdaniem 'wników 
irankcyi jest słuszność, iż w tak ważnej spra». 


wowej, mającej w ręku odpowiednie upoważ- 


| nienie, oraz, iż w ten sposób uniknie się nie- 
/ pożądanej rozbieżności głosów. 


w 


4 komisgi gospodarezai. 
Telegram wlasny „Godz. Pol” 
Berlin, 22 maj 
Komisya gospodarcza parlamentu- Rze 


wa o podatku wojennym. Podczas omav 
nia $ 1 projektu, wzięto również pod ob 
wniosek kompromisowy stronnictw m 
czańskich. Po dłuższych „rozprawach 
wniosku kompromisowego przyjęto wię 


dnoczenia robotniczego. $ 


tominacja członków ministeru. 


Telegram własny „Godz. Pol", 
R Berlin, 22. maj 
5 Rowiihacyu członków ministeryum sp 


arbu obejmuje hr. S. v. Ródern, nadpr 
Batocki zostaje kióręwiikpam . o 
el i 


Berliner Tageblatt“ donosi: 
kierowników urzędu zaprowiantowania a 
pi prawdopodobnie za kilka dni, ponieważ 
da związkowa sama dopiero dzisiaj org 
cyę omawia, i kanclerz wyda odnośne ro 
Jako kierownik ma jed: 
widoki v. Batocki, wiadomość tą wyraźnie 
potwierdzono. Na przyszłego prezydenta 


Kappa. 


} 


Kuryer tesarski. 


Telegram własny „Godz. Pol". 
Bukareszt, 22 

Gazeta „Seara“ donosi, iż do głów 
kwatery francuskiej przybył kuryėr ca 
ażeby Jofire'owi i Poincaremu doręczyć 
snoręczne pismo cesarza moe. l 


| Wasi 1 Rasya. 


Telegram vay „Godz. Pols 
Lugano, 22 maj 

Petersburski korespondent gazety „ 
pa“ odmalował w czarnych barwach stan 


syanie obchodzą się dobrze ze wszystkimi 


więźniów. Dopóki jeszcze uważani są 
stryaków, jest im względnie dobrze, g 
nak zdradzą się ze swem pochodzeniem 
skiem i proszą o tranzlokacyę do Włoc 
cani są do formalnego więzienia. Jeń 


dzenia zawdzięczają paz powiek 
swych cierpień. 


m eee W ZA 


Syfuaega pad im. 


Telegram własny „Godz. Pol“. 

,. Berlin 22 

- Gazeta „Lokalanzeiger* pisze: Od 

raj ofenzywa niemiecka dni ostatni: 


nej. Zbliżająca się konieczność zabez 


*cuskich krytyków fachowych, sta 


i 


Aree i krola: a | 


Bim stat woedt. 
łasny „Godz. Pol“, 
Paryż, 22 maja 


puje: Izba przeważającą większością głosów 0- 

azala swą zawziętą i wrogą nieufność wzglę- 
*Brianda. Krasomówstwo jego nie czyni już 
ego. wrażenia, a jedynie wzgląd na na- 
5 mas ludowych skłonił deputowanych do 
zaniechania walki z rządem. © 
Gazela „Radica * pisze: Tak nie może 
dalej. Przymusowe milczenie ‘powoduje. 


kta urą, która, obiecując ustawicznie zwy: 
e pok mu jedynie. "AR 


2. tum angtryacka. 

* Telegram własny „Godz. Pol*, > 
> Wiedeń, 22 maja. 
Wojenna kwatera prasowa - donosi: 
gcia kampanii włoskiej. austryackie do= 
ztwo wojskowe zadecydowało, iż teren 
c w Tyrolu południowym "ma być ostoją 
stategicznemu i i taktycznemu oskrzyd- 


anu należało poświęcić narazie więk- 
część Trentino, wrzynającego się na 
H -półwyspu w terytorya włoskie, gdyż 
ten mógł być zagrożonym z trzech stron 
achodu, południa i wschodu. Jak prze- 
-obrano linię obronną, najlepiej świad- 
„sam fakt, iż Włosi byli zmuszeni raz 
4 przerzucać swe wojska na różne pun- 
ko rozciągniętego frontu, nie mogąc 
m dosięgnąć ukrytego po za nim Tryen- 
ewiełkie ich sukcesy nie osłabiły bynaj- 
lównych pozycyj austryackich. Żelaz- 
"walczących tam bohaterów jest jed- 
jwiększych czynów w dziejach wojny 
które były zapowiedzią obecnego 
a. Z obranego tak trafnie stanowi- 
"początek wielka ofenzywa at 
Dotychczasowa pozycya obronna 
ila się nagle w wyłom, z którego 
"Włochów. Dzięki nagłym ną- 
odebrano większą część tego, ©0 Wy- 
browolnie Włochom, a ponadto w 
mnktach przekroczono granicę nie- 
elszą. W pierwszych dniach oienzywy: 
cy osiągnęli znacznie większę korzy- 
2 Włosi w ciągu calego roku wojny. 
imi nie zdołali ani razu nadać walce 
ostaci, jak tylko jedynie obfitujących 
ataków. frontowych, które wobec 
h właściwości terenu nie mogły przy- 
korzyści odeinkom sąsiednim. Tymcza- 
oraz wyraźniej zarysowywał się łuk 


„zagrażające oskrzydleniem coraz 
odcinkom  pozycyj nieprzyjaciel- 
ztóre skutkiem tego dostawały się ko- 


stosunkowo wielkie korzyści terytoryalne 
sione w ciągu dni ostatnich. Walka po- 
a w Tyrolu południowym przeksziałei- 
w chwili PA w ruchliwą AA 


a włosa UJ olenzynie ansfrpackiej, 


Telegram własny „Godz. Pols i 
Lugano, 22 maja. 
a wczorajszem posiedzeniu włoskiej ra- 
ministrów zdał relacyę o położeniu wajen= 
inister wojny. 


Giornale d'Italia komunikuje oficyal- 


| Charles Faley. 


(Dokończenie). 


Ze złożonemi rękami, w postawie pel- 
umienia i grozy, jęknęła zduszonym 
m: 
Mój Boże! mój Boże! Ach, Irma, gdy- 
zobaczyła tego oto, śniłby ci się z pew- 
po nocach! Cóż za twarz. zniekształco- 
depeszy swojej Janek mówi mi o ranie 
odze... Szczęście! Och, gdybym miała uj- 
wj narzeczonego w takim stanie, wo- 

ym gó. widzieć nieżywym! 

ruchem mimowolnej odrazy, Lineta cof- 
Się z powroiem ku towarzyszee. 


! st, cicho, przestrzega Irma. Gdyby cię 
ten biedny chłopak... jakby mu to Es 


) yod febry. Czy mam go spytać z , tem 
kiem, gdzie jest Breval? 
Tak, spytaj, ty go spytaj! Ja nie mogę, 
im serca patrzeć na niego. Trzęsę się 
strętny jestl 
'podsuwając się do samego łóżka, lę- 
jak wobec stworzenia, którego dotknie- 
ba e obawiać, wysoka brunetka > 


aszam pana... ale to. taki gmach, to 
że człowiek. się g gubi! Czy nie mógł. 
pan powiedzieć, w której sali FABIA 


resat, strzelec alpejski? 


e swym pisze, eo nasię= 


neurastenię u większości narodu. Żyjemy pod 


Od. 


rzez Włochów. Dla przeprowadzenia 


pod ogień flankowy. "Tem możną wyja-. 


ndynka podsuwa się, ale, zdjęta nie- 
cią, zatrzymuje się o parę kroków od 


nie o mam mj namal dowódz. 


twa. Ministeryum postanowi termin zwołania 


Izby. Przedstawiciele prasy, oraz lud w. prze 
ciwieństwie do zapowiedzianegó spokoju na- 


czelnego” dowództwa, okazują zdenerwowanie |. 
i zaniepokojenie. „Corriera della Sera“ wraz. 
z „Trybuną* podkreślają, iż zasadę jednoli- 


i dlugich artykułach o niezadowoleniu z powo=- 
| du zbyt późnego ogłaszania komunikatów 
włoskich. „Secolo“ żąda, aby w przyszłości o- 


tego frontu należałoby oddawna wprowadzić. je 
_głaszano dwa komunikaty dziennie. 


Na olenzywę austryacką w Trentino, 


chów.. 
iż Austrya wygrywa swe ostatnie karty. Ofen- 


zywa tyrolska jest rozpaczliwym krokiem o- 
brony wiadomo bowiem, że lada chwila kas: 


stąpi sfeńzywa: bea 


"gram mienny artykuł. 


AO Telegram „własny „Godz. Pol“, . 
: ~ Lugano, 22 maja. 3 
+ Goriidre” della Sera“. zwraca Się do 


sprzymierzeńców Włoch w następujących -sło-- 


„wach: Jakkolwiek siły włoskie są dostateczne, 


obchodzenie rocznicy. 24 maja. 


-w który wrzynały się wojska następcy | - 
to. 


stan 


„nych szczegółów do podania. 


by mogły odeprzeć ofenzywę austryacką, mo- 
że ona jednak opóźnić zwycięstwo koalicyi i 
przeciągnąć wójnę. Obecnie. nadeszła najsto- 


sowniejsza chwila na. zadokumentowanie czyż . 
nem solidarności. Dziennik pozwala domyślać. 


się, że „dotychczasowe uchwały . konferencyi 
czwórporozumi enia pozostały jedynie  pusty- 
mi irazesami. Pod koniec artykułu powiedzia- 


no, iż zarówno sytuacya Francuzów pod Ver- 


dun, jak Włochów w Tyrolu południowym. 
są jednakowo krytyczne. Odłożono a= 


sarem. 


Wezwanie 0 pomor. 

_ Telegram wlasny „Godz. Pol” | 

Berlin, 22 maja. 
Dziennik -„Deutsche Tageszeitung“ pisze: 

Ostatnie informacye paryskie potwierdzają, 

że Włochy od środy już domagają się natar- 


czywie pomocy od: koalicyi. Cadorna prosi 
częściową . 
ofenzywę w Alzącyi, Bukowinie i Salonikach, 
pod. wp: "wem której Włochy mogłyby cokol- 


choćby o pomóc pośrednią przez 


wiek wy:.chnąć. Ogólny nastrój w Paryżu jest 
bezwzględnie przeciwny Cadornie, który zdał 


na łaskę losu Serbię i Czarnogórze; ogół jest- 


zdania, że należy pozostawić go własnemu lo- 
sowi. 


CRON 


Fanmi ia epowodźeni I Wiin. 


Telegram wlasny „Godz. Pol“, sej 
- Bern, 21 maja. 
zaledwie nadeszły wiadomości o. sukce- 
sach „wajsk austryacko - węgierskich w. pou- 
dniowym Tyrolu, już ukazała się wojskowa | 
krytyka włoska: „Temps“ pisze o sytuacyi 
wojennej: „Przypuszczaliśmy, 
rzeńcy nasi, będą mogli długo opierać się w 


górach. Austryacy komunikują o zajęc: u wiee | = | 
lu stanowisk lecz wiadomość ta musi się do- 


piero potwierdzić. Byłoby to zdumiewające, iż 


wódz włoski, śledzący bacznie w ciągu dwóch 


miesięcy przesuwanie się wojska nieprzyja- 
cielskiego, widząc koncentracyę jego, nie 


należy 
odpowiedzieć na innym terenie wojennym. e 

„Idea Nationale" zapytuje, kiedy się nare 
szcię koalicya zdecyduje na rozpoczęcie zapo- 
'wiedzianej jednolitej akeyi, która odebrałaby i 
państwom centralnym możność swobody ru- | 
„Secolo“ pociesza swych czytelników, ; -- 5 


iż _sprzymie- 


Telegram własny „Godz. Pol“. 
$ Bern, 22 maja. 
- Dzienniki medyolańskie wspominają w 


„Tribuna“ jest zdania, iż publikowanie 


E austryackich jest zgoła zbytecze. 


ne. - 


zmusić Grecyę do porzucenia neutralności, by | 


Pis m mk Wojny. 


- Telegram własny „Godz. Pol”, 
l Bern, 22 maja. 
; Organi urzędowy wychodzący w Rzymie o- 


publikował? dekret, mocą którego na cele woj: 
2 na > jeszcze 200 milionów lirów. 


g parlamenta greckiego. 


Telegram wlasny „Godz. Pol“, 

+. — Ateny, 22 maja. 

. - Koregpóndent prywatny Biura Wolffa do- 
nosi: Na interpelacyę jednego z deputowa= 
nych w sprawie nieporozumienia rządu grec- 
kiego z koalicyą, minister Rhallis wyjaśnił co 
następuje: „Nieporozumienia są nieuchronne, 
ponieważ czwórporozumienie trwa w zamia- 
rze przeprowadzenia swego planu, t. j. chce 


"mieć do swej dyspozycyi wojska greckie”, 


'czba mężcyzzn, winnych odbywać służhę woj» | 
skową w Anglii zmniejsza się znacznie z po- | 
wodów : wyznawania pęwnych zasad religije | 
nych. Rząd postanowił wypadki te rozpatry- | 
Dla skazanych będą otwarte | 


ZE . ś, ; 
gdyni = e T E E e E ROWE E A TO haga ae oana i AR E iTo a pannen Ę er 
. RA i j yć ea PS, 
Ki E RZE s n 
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nem zadowoleniem. Ba pa araa 


Pożyczka. metki 


Telegrat własny „Godz. Pol. 
Ateny, 22 maja, | 
Biuro Wolffa donosi: 


ków tuiejszych ukończone. 
ies oko 


Binita wi u Any. 


E om wlasny „Godz. PoL*. 
Hamburg, 22 maja. 
„Hamburger Fremdenblatt* donosi: Li- 


waé sądownie. 
specyalne więzienia. W ubiegłym tygodniu 
rozpatrywano dziennie 270—309 wypadków, 
wzbraniania się do mea na służbę woj- 
skową. 

Z powodu. mnożenia się sekt religijnych, 
przeciwnych służbie wojskowej, zabronione są 
wszelkie zebrania, kierownicy zaś tychże są 
„aresztowani, | 


Bontariowanie Raira. 
Telegram własny „Godz. Pol“. 
Kair, 22 maja. 


Urzędownie donoszą: 2 latawce nieprzy- | 


jacielskie rzuciły 16 bomb na część miasta, za- 
: mieszkałą przez klasę Arabów. Zabito 2 oso- 
by, 18 zaś osób i 5 żołnierzy zraniono. 


przedsięwziął środków, by ataki z powodze- 


niem OT i pó: położenie popra- 
wić”. 


anpa w mad r 


daje znak Irmie, 
szeptem, głosem tak zmienionym, że nie ma 
żadnej obawy, iżby go po nim posnana;. rzuca 
jej do ucha: 

© — Jan. Brerat umarł przedwczoraj wie- 
czorem|- 

-= Jakto! Przedwczoraj TARO telegratował 
do nas, aby go odwiedzić! 


tak źle. Ale gangrena- przyczepiła się rany. 
Widząc go bliskim śmierci, chcąc zaspokoić 
jego ostatnie życzenie, koledzy: kazali wysłać 
depeszę... Ale wiedzieliśmy dobrze, że ta nie- 
dzielna wizyta wypadnie zapóźno! Niech pani 
odwiezie co rychlej przyjaciółkę do Paryża; 
najlepiej ukryć jej na razie prawdę. Dlatego 
nie rozmawiajcie z nikim, wychodząc stąd. Le- 
piej, aby nie dowiedziała się o swem nieszczę- 
ściu tak nagle: toby ją mogło zbyt. wstrząsnąć. 
Niech jej pani opowie, że przewieziono Bre- 
vata do innego miasta... bardzo daleko! Za 
kilka dni będzie jej można powoli odsłonić 
całą prawdę... Nie mam paniom żadnych in- 
Chory jestem: 
męczy mnie mówienie. Do widzenia... i szczę- 
śliwej podróży! 

|. Zagrzebawszy głowę w hoiak Jan 
Breval udaje, że zasypia. 

- Ale z wytężonem uchem, bijącem sercem, 
młody strzelczyk nasłuchuje. Jakaś narada, 
szepty, głosy pełne pomięszania. Potem Irma: 
wyciąga biondynkę z sali. Dere zamykają 
si 

d Chłopak znowu pozostał sam w sypialni. 
'Pociąga nosem, uciera go kilkakrotnie bardze 
mocno, następnie, zdecydowanym ruchem. 


dnb się w poduszkach. Ale na gru- 


= Tak. Wiem. Nagryzmolił swą depeszę 
już wcześniej. Nie przypuszczał, że z nim jest 


Odwracając się a do Lite. 1 ranny 
aby się zbliżyła. Cichym. 


| 
+ 


ciółkę, aby się dowiedzieć, eco się dzieje z | na znalazłaby cię pięknym. 


© Latawce posługiwały się przed rzuceniem 


bomb reflektorami. Przepędzono je ogniem ar- 


mat obronnych. 
: a 


miejscu, gdzie spoczywały jego oczy. 
| | go IV. 


" Nadchodzi wieczór. Matka Seratina przy- 
staje przy łóżku Brevala. 

— I cóż, dziecko, 
Faj 

-— Tak, Siostro. 
— No, dobrze ci to zrobiło? 

'-— Hm, tak sobie... 

— Cóż takiego się stalo? 

'-— Przedewszystkiem wstałem, aży... aby 
się zobaczyć w szybie. 

— O, szkaradny, nieposłuszny chłopak! 
= Lepiej się stalo, Siostro. Niema nie 
gorszego jak niepewnośę Wolałem wiedzieć, 
czego się mam trzymać. Byłbym powinien na- 
weł to zrobić, zanim doposzowałem do narze- 
czonej, aby przyjechała. 

— A, więc to była twoja narzeczona, ta 
błondyneczka, którą widziałam zdaleka i któ- 
rą jakaś wysoka brunetka wyprowadzała 
szybko, nie mówiąc nie de nikogo? 

-— Tak, to była moja narzeczona. Widząc 
moją twarz w szybie, przekonałem się, że je- 
stem bardzo brzydki. Ale Lineta widzące mnie 
żywego w mej własnej osobie, nie poznała | 
mnie naweti Jeszcze uciekła odemnie i jẹ- 
knęła z akcentem odrazy, który słyszeć będę 
przez całe życia: „Ohyćny! Jch, gdybym mia- 
ła ujrzeć swego narzeczonego takim, wola- 
łabym raczej widzieć go nieżywym!” To SprAa- 
wil mi więcej bólu, niż wszystkie moje ra- 
ny! Granat strzaskał mi tylko szczękę; to sło- 
wo strzaskało mi sercel To też, kiedy, cofa- 
jąc się ze wstrętem, Lineta wysłała przyja- | 


 Brevatem, powiedziałem... że umarłł Une- ' 


z 


Układy rządu z | 
bankiem narodowym w celu zrealizowania 100 | 
milionowej pożyczki, zostały podług dziennie | 
Reżultat pożyczki | 


czy miałeś swoją wi- 


— ar dokronych kommnikafów. 


Ranfstafa_ kawy. 


Telegram własny „Godz. Pols. 
Kopenhaga, 22 maja. 

Według doniesienia gazety „Fxtra: 
bład*, Anglicy zmusili parowee duńskie 
„Moskow”, „Holmblad* i „Pensylwaniu*. 
do pozostawienia w New Castle całego 
wiezionego przez nie ładunku kawy. Dwa 
pierwsze parowce już od dłuższego 6za-=- 
su przetrzymywane są w New Castle, 
gdy tymczasem trzeciemu pozwolono u: 
dać się w dalszą drogę bez ładunku. Wo 
bec tego, pisze wymieniony dzienniu 


ponn zagraża brak KANT: 


lzba powitała mowę ministra z BZ: |- 


| ści, 
| tony, iż prezydent Wilson przyjął zapro- 
| szenie p ROR ligi pokoju, które 
| odbędzie sią w najbliższych dniach. Pre- 
| zydent wygłosi mowę. Do ligi pokojo- 


| bem płótnie poszewki znać plamy wilgotne w 


OJ 


Wałki w I Mezo poani 


Telegram wlasny gaes Pol“. 
Londyn, 22 maja 

Urząd wojskowy donosi: Major Lake, ko 
munikuje o cofnięciu się nieprzyjacielą i o 
puszczeniu w dniu 19 maja Bethaissy, oraz 
wysuniętych stanowisk na prawym brzegu 
Tygrysu. Generał Corringe ścigał nieprzyja- 
ciela, następnie go zaatakował i odebrał szą- 
niec Dujoaila. Nieprzyjaciel trzyma się jeszcze 
na lewym brzegu w stanowiskach Sannaiyat. 
Oddział rosyjskiej kawaleryi, po dokonaniu 
śmiałej szarży, dotarł do oddziału generała 
Corringe. 


Zamzetzenie sukces Rosyam. 


! Telegram własny „„Godz. Pol. 
Konstantynopol, 22 maja. 
„Biuro Wolffa donosi: Urzędowo zaprze 


| czają wiadomości o zajęciu przez Rosyan stos 
| ku gór na froncie kaukaskim, oraz wzięciu do | 
| niewoli oficerów i żołnierzy. 


ERZE NE m 


KROMET 
posiedzenie „bigi pokoju”, 
Telegram wlasny „Godz. Pol.*. 
, Amsterdam, 21. maja, 
Według otrzymanych tu wiadomo: 
gazeta „Times” donosi z Waszynge 


wej należy również Tafit. 


a-e mam ape 


- prana ufworzenia sądu rózjeńczego. 
Telegram własny „Godz. Paol“ 

| Waszyngton, 22 maja. | 

* Biuro Wolffa donosi -z Waszyngionu: Ko 

mitet dla spraw marynarki w Izbie deputo: 

wanych przyjął jednogłośnie rezolucyę przed: 

stawioną przez posła Fienley'a, a upoważnia” 


iaca, prezydenta, do. zwołania po ukończenit 


wojny europejskiej konterencyi w celu utwo 
rzenia sądu rozjemczego, mającego na celu re- 
gulowanie stosunków ogólnonarodowych. W 
tym celu postanowiono wyasygnować 200,006 


| dolarów. 


Z Params Rzeszy, 
Telegram wlasny „Godz. Pol“. 
Berlin, 22 maja. 

Na dzisiejszem posiedzeniu parlamentu 
Rzeszy kontynuowano w dalszym ciągu dru-' 
gie czytanie etatu minisieryum spraw we- 
wnętrznych. Głosowanie nad rezolucyą, jak 
zapowiedział prezes, odbędzie się w Środę © 
godz. 4 popołudniu. 


wniam siostrę, że mówiąc yo bardzo niewiele 
skłamałem: byłem jak zabity! | 
||| — Į dałeś odjechać twojej mae 00h 
mie przywołałeś jej? To okrutne. jeżeli cię 
kocha! 

— Mimo całej mej szpetoty, została mi 
duma, siostro Serafino. Nie cheiałbym za nie 
być kochany przez litość... A Lineta już tylko 
tak moglaby mnie kochać! 

— Biedny mały! Jeszcze jesteś aż blady 
od tego. Drżysz caly... Poduszka mokra.. ed 
łez może? 

— Może.. To było ciężkie! Wycierpiałem 
się nieźle przedtem, ale jeszcze więcej wycier- 
piałem w tej minucie! Na tego rodzaju opera: 
cye nie wynaleźli kokainy! 

Strzelczyk stara się uśmiechnąć, biedne- 
mi okaleczałemi wargami, które nie zdolna 
są do tego, ale oczami dzielnego i poczciwe- 
go chłopca, wielkiemi czarnemi oczami, w któ- 
rych odbija się twarda walka energii i dumy 
przeciwko miłości. 

— Z tem wszystkiem, dobra Siostrzyczko 
— dodaje Brevat z delikatną wymówką — 
nie myślałem, że Siostra jest zdolna do klam- 
stwa. Gdyby Siostra nie nie była powiedziała, 
że znów jestem pięknym chłopcem, nie byi- 
bym się puścił na tę próbę. 

PZ Na. że widzi go jes zeze tak 
TEF Serafina otula go macierz; yńskim spoj- 
rzeniem, potem dodaje ze słodką i pociesza- 
jącą szczerością. 

— Ani trochę nie skłamałam, dudku ma: 
ly! Gdybyś, zamiast udawać, że śpisz, był o- 
tworzył oczy i pokazał w nich swoją duszę 
tak jak w tej chwili, zaręczam ei, że narzeczo= 


e TEA 


rat BEAR saga ernt 


"r F 


ŁÓDŹ. 


halendarzyk. | 


Dziś: Dezyderego V. 
dutro: donny i Ary. 
„Wschód słońca o gole | min, 58. 
Zachód a godz. 8 m. dr. 
Koncerty. 
Helende- Dziś koncert Le D. S. Wieczór soli 


sèw i open Dyr. AL Titrner. 
Jutro trzeci koncert ii Dyr. Tad. 
Slasurkiewicz. OE" 


Racznice. 


47, Klęska wojska koronnego 
żałtemi Wodami. 


pod 


m 1807. Fryderyk August, elekłor saski, 
aby się mógł ubiegać o tron pol 
ski, w  Badenie pod Wiedniem 

przechodzi na katolicyzm. 

" 1807. Kapiłulacya Gdańska po oblęże- 


niu kilkomiesięcznym. przes mar 
szalika Lefebra. 


Feljełonik. 


Jednedniówka literacka. 

Przed paru dniami kronikarz. „Godz. Pol” wy- 
ragil oburzenie, 20 do sekcyi jednodniówki Hieras 
kiej nie zaproszona ani jednego literała. Teraz oki 
zuje się, że było to nieporozumienie, które zreszłą 
«rynikło wskutek tego, że nazwiska taksatorów li- 
teraskich na okręg lóBżki nie były opublikowane. 
©beecnie to uskuteczniono i dowiedzieliśmy się, że 
sekcyę fe sianowia pp. E. Krasuski, M. Heriz, Sty- 
pułkowski, Manteufel | M. Barciński. 

W gronie tem widzimy przynajmniej jednego 
Hierała I jednego krytyka drukowanego słowa. Li 


ierałem jest p. Hertza, autor dramatu olimpijskiego 


„„Ananke”, który to utwór w swoim czasie powo- 
dewał roglam wśród krytyki warszawskiej, podczas 
gdy jedna część krytyków twierdziła, że teatr sztu- 
ki tej nie powinien wystawiać, druga utrzymywała, 
że autor nie powinien był tej szłuki napisać. Na je- 
dno się tylko zgodzono, a mianowicie, że autor 
mieszka w Lodzi. W każdym bądź razie p. Hertz 
zdobył soble ostrogi liferackie i jako taki ma nie- 
rzeczone prawo wyrokować o talentach, produ- 
go redzianem miescie. 
g kompeteniną w tym względzie 
óregośmy wyżej nazwali kryty- 


czele smutnej pamięci milicyi łódzkiej, skazał re- 


daktora jednego z piem miejscowych na trzy dni a- 
resziu za... odpowiedź od redakcyi. Redaktor karę 
odsiedział, a tem samem uznał sprawiedliwość kry- 
tyki. Jest to w dziejach literatury pierwszy wypa- 
dek, by autor z takiem poddaniem uchylił głowę 
peen krytykiem i cale trzy doby żałował popełnio- 


W obecnej chwili „literaci“, nadsyłający utwo- 
ry swoje do Jjednodniówki, niechaj nie obawiają się 
tak surowego sądu inż. Krasuskiego, gdyż nie stol 
on już na czele milicyi, a więc kara aresztu im nie 
grozi. Banzaj. 


ka tódzka. 


Szczepienie ospy. 
W dniu 29 b. m. rozpocznie się szczepie- 
nie ospy ochronnej dzieciom, urodzonym w 
roku 1015. Szezepić będą lekarze dzielnicowi 
w godzinach rannych, od 63: do 852 we wszy 
stkich lokalach cyrkułowych. Codziennie: pod- 
legnie szczepieniu 200 dzieci w każdym loka- 


lu. Rodzice zostaną zawiadomieni w swoim. 


czazie a dniu i miejscu szczepienia, W tydzień 
po zaszezepieniu lekarz sprawdzi wynik i wy- 


ło 100 kandydatów. 


da bezpłatne świadectwo. Podlegnie szczepie- | 


mu ogółem 6,400 dzieci. 
Roboty 2 gołowawcze przeprowadzone 


i W różne arządzeniu Wydziału znajdują 
się zesławione przez właścicieli domów spisy 
dzieci i. 


Z parku kolejowego. 
Pierwotny plan przeróbki parku kolejo- 
9, przy zbiegu ulie Widzewskiej, Dzielnej 
werowej. opracowany przez p. Grądzkie- 
ł ponieważ. wprowadza- 


l a zan iechany, 
iyl angielski, usuwał kilka nader pięk- 
h alel Obecnie przeprowadzone prace nad 
prowadzeniem do porządku parku tego do- 
końywane są podług nowego planu, sporza 
zonego przez słarszogo ogrodnika miejskie- 
AAE RADAN: Park ien, utrzymany w 


$ 


üF 
= 


iei z dn. 1 lipca. Obecnie przy- 
gol i a trawniki, oraz płac si dla 
dzieci, i zesir zeni 50 na 50 metrów. 


wasze won. 


ge szkalnietwa. 


Dowiadujemy sie, że stanowisko See 


„ra dł gimnazyim męskiego w Łodzi obejmuje 


od kowego roku szkolnego b. dyrektor gimna- 


sansen imaa ĄCE EE A A PP ay 0 ora owane i” 


"lekarstw, wysłano 886 pielęgniarzy na 
złonkó s ć 


R A 


Z Tow. żydowskich szkół średnich. 
Od zarządu Tow. atrzymujeniy następiują- 
cy komunikat, podpisany przez pp. M. Brańde- 
goi WŁ Lipschitza: 
Zarząd Towarzystwa żydowskich szkół 
średnich w Łodzi, na posiedzeniu swojem w 
dniu 10 maja b. r. uchwalił przystąpić do za- 
lożenia żydowskiego średniego zakładu. naw 
kowego dla dziewezal 
Szkoła ta, zarówno jak i istniejące żydow- 
skie gimnazyum męskie, będzie prowadzoną 
w duchu wolnym od wszelkiej politycznej par- 


tyjności. Program wychowawczy dąży wyłącz- | 


nie do tego, aby dorastającej młodzieży ży” 
dowskiej dać możność nabycia obok wiedzy 
ogólnej, także dosłałecznej wiedzy z. wszyet- 
kich dziedzin nauki żydowskiej. 
Rozsiewanym tu i owdzie pogłoskom ja- 
koby szkoły Towarzystwa żydowskich szkół 
średnich w Łodzi nosiły charakter partyjny, 
zaprzecza najwyraźniej fakt, iż zarówno do 
składu zarządu Tow. żydowskich szkół w Ło- 
dzi, jak i do ciała nauczycielskiego odnośnych 


szkół wchodzą ludzie najrozmaitszych zapatry- 


| 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


wań politycznych, których zgodna działalność | 


oparta jest na przeświadczeniu, że szkoła, je 
ko taka powinna pozostać zdala od wszelkich 
prądów partyjnych i politycznych. 

Z chrz. szkoły rzemiosł. 


Kursa zawodowe przy chrz. szkole rze- 
mieślniczej czynne są w dalszym ciągu. Odby- 
wają się jeszcze wyklady dla elektromonie- 
rów, jakoież trwa nauka na kursach rysunko- 
wych. Pierwsze mają 80 słuchaczy, drugie o- 
koło 70. Z kursów już zakończonych i czyn- 
nych jeszcze skorzystała 200 osób. Z począt- 
kiem nowego roku szkolnego uruchomione 
będą kursa chemii, 
mechaniczne i in. 


Qdezyty lekarskie. 

W dniach wielkiej kwesty pod hasłem 
„Ratujcie dzieci” odbędzie się w Łodzi szereg 
odczytów z dziedziny hygieny i dyetetyki dzie 
ci Do organizacyi tych odczytów zaproszono 
d-rów Brzozowskiego, 
i Skalskiego. 


Z przytutku dla starców. - 


Przytulek dla starców przy chrz. Tow. dabro- 
czynności jest stala przepełniony. Znajduje się w 
nim 440 pensyonarzy, a zapisanych jest nadto oko 


oraz ipea 


Poczia i telegra ; 
Na skutek rozporzadzenia cesarsko - nie 


mieckiego zarządu pocztowo-telegraficznego w | - 
generał - gubernatorstwie warszawskiem, do-- 


tychczasowy urząd telegraficzny w Łodzi, 
przyłączony został pod względem zarządu do 
tutejszego urzędu pocztowego, a kierownictwo 
połączonych urzędów, pod nazwą „Cesarsko- 
niemiecki urząd pocztowy” powierzono dyre- 
ktorowi poczty p. Crede. 

Nowa miejscowa Rada epieknńcza. 

Powstała w Koluszkach, na gminy Długie, Gab 
kówek i Mikolajów, miejscowa Rada opiekuńcza, 
w następującym składzie: ks. Ignacy Dąbrowski—- 
prezes i skarbnik, Władysław Czyżewski — sekre- 
tarz, Szymon* Borwański, Władysław Paszkiewicz, 
Ryszard Schónfeld, Józef Miłobędzki,  Bałesław 
Świedkowski. 

Z Tow. krajoznawczego. 

W sobotę, dnia 27 b. m, o godz. Tif; wiecz. 
w lokalu własnym, Piotrkowska 91, odbędzie się 
miesięczne zebranie oddziała miejscowego, poświę- 
cone zadaniom naukowym i sprawom administra- 
cyjnym bieżącym. Na zebraniu tem prof. Józef Ada- 


mowicz, członek zarządu, wygłosi odczyt p. t „O. 


Zaglębiu węglowem”. 
Wsparcia dla rodzin legionistów. 

W Wydziale Vila prezydyum policyi, przy ul. 
Spacerowej róg Benedykta, gdzie wypłacane są rzą- 
dowe zapomogi dia rodzin, zgłaszają sią z zapyta- 
niami o wsparcia liczne rodziny poległych na polu 
walki legionistów. polskich. 

Wobec tego wywieszono w okienku biura ogło- 
szenie, iż wypłała wsparć dla rodzin legionistów 
polskich jeszcze się nie odbywa i wszelkie zapyta- 
nia przy okienku są bezcelowe. 

Handel esencyą kerhacianą. 

Od pewnego czasu w Łodzi sprzedawana. jest 
w buteleczkach herbata w płynie, a właściwie e- 
sencya herbaciana. byżeczka tej esencył daje jedną 
szklankę err. 


Ze Stow. „Linas Hacedek*. 


` Wczoraj wieczorem odbyło się ogólne A 


czne zebranie członków Stowarzyszenia pomo- 
cy chorym „linas ~ Hacedek". 
p. Emanuel Hamburski. 


sprawozdania za czas od 1 lipca 1915 do 15. 
maja 1916  przylaczamy następujące daty: | 


Ambniatoryvum udzieliło pomocy 4278 osobom, 
lekarze odwiedzili 691 chorych, rozdano 3964 


Pon 7 4325 rb między innemi od « 


tkactwa, przędzalnictwa, | 


Maybauith, Prechnera 


Przewodniczył | e 
Z  przeczytanego | 
| nowea w czasie obchodu rocznicy Ko 


| chorla? nazywały się „Mazajowe”, 


| się na wyżyny gry prawdziwie natchnionej. Z 


| wi skradziono za 


| 14 dni więzienia, ponieważ 


sprawą zaniepokojonej op nii k 


2500 r. A ofiar 

pianowide € i 

karska i lekarstwa 1 

J34 r. Egzystująca p 

p wa lezy 600 — ów. 
„Rej kacik 


"Wyda „liszajowe” 


Przed vojna różne fabryki mydeł E n | WIĘ Gory 
Tidne, dzięki ki 
osób, bezpośrednio od nich zależnych. Acz 
kolwiek przeto ogół sosnówiecki nie podziela 
zgoła ich zapatrywań politycznych, to jednak 

( umiejętne faworyzowanie przez patronów en- 
deckich ich licznych klientó 


ly specyalne mydła przeciw „liszajom i piegom”. 
Mydla takie, rzadko sktrteczne, zawsze byly dość 
drogie. Obecnie dzieje śię naodwrót. Pomysłówi łe- 
brykenei wyrabiają obecnie mydła „łiszajowe” lań- 
sze od zwykłych, z tą różnicą, ża gdy dawne mydła, 
mogly być uży: 
wane bezpiecznie — ohecnie mydła ie nie noszą 
nazwy choroby, lecz przy użyciu ich ukazują się I 
szaje. 
Chłody majowe A » wróżby n urodzaju. 

Dochodzące nas ze wsi okolicznych wieści gir 
| szą, iż tegoroczne majowe chłody. nie odbiły się ma 
sianie zasiewów polnych l--wnoszge z dotychcza* 
sowych rezuliatów -— należy w tym roku nezeki- 
wać po: niezłęch. 


BÓBR EET 


Pieniądze do pa 


Wysłane 2 grudnia 1915 r. 10 marek j jeńcowi, i 


wojennemu Sarzewskiemu do Parchimu w. Pe 
klenburgii, nie mogą być doręcza i asiy z 
powrotem. 

Wysyłlający może je odebrać w Łódz 
mendanturze miejscowej, przy ulicy oma 
Nr. 189, za okazaniem pokwitowania. © 


„Malbisz Arimim.“ e 


Stowarzyszenie „Malbisch - Aromim™ przenio 
sło swój lokal na ul. Średnią Nr. 17. Za dwa ty 
godnie odbędzie się tu rozdawni ctwo odzieży 
dla biednych. 


Występy Karola Adwentowicza. 
„Zapowiedź występów  Adwentowicza w 
Łodzi wzbudziła wśród tutejszej publiczności 


łatwe do zrozumienia zainteresowanie. Nie 
zbyt często zdarza się ham, mimo powodzi 


najrozmaitszych widówisk, napawać się grą 


semblowo dobrze grane. i 
"Dramat Rittnera „Don Juan, tego ko- 
ronkowo. subtelnego pisarza: scenicznego, sta- 
nowi niezwykle rozległe. pole dla talentu 
Adwentowicza, który żalicza ratę tę do jednej 


z najlepszych. 
28 maja, pozwala Adwentowieżowi wznieść 


Łodzi udaje się Adwentowicz. do 


| | Mócawka, Płocka, kont k: asa 


iE d. 

: Zaneia brada = 7: 

W kantorze ekspedycyjno-komisowym p. t 
-Brano Landau, przy ul. Piotrkowskiej 91, nocy 
wczorajszej popelnioną została kradzież, na sumę 
około 10 tysięcy marek, krepy, cygar, rękawiczek 
i in. przedmiotów, znajdujących się w- składzie. 
Od świecy, postawionej na maszynie do pisania, 
jak widać za śladów poro pożar, który złodzie- 
(le umiejscowili. 


Tajna gorzelnia. 


nej nr. 28. 


Braen ranean 


Kradzieże. 


Przy ul. Cegielnianej nr. 108, Tekowi Majerowi 
Guimanowi skradziono 10 pasów transmisyjnych, 
wartości zgórą 2000 rb. 

Przy ul. *Konstantynowskiej 7 właścicielowi 
domu, Dawidowi Putermanowi skradziono 550 rb. 
gotówka. 

Przy ul. Północnej 20, Uses „Tatarczykowi 
skradziono 350 rb. w gotówce, złotą dewizkę, kilka 
złotych pierścieni i kart na chleb na 200 funtów, 


i ogóina suma kradzieży wynosi 440 rb. 


: Przy ul. Cegielnianej 57, Fiszelewi Bornsteino- 

200 rb. bielizny. 
Właścicielowi restauracyi, Berkowi Jolie, z 
mieszkani? przy ul Piotrkowskiej 43, IAS 
i8 sztuk plateru stolowego, 300 $. ciasta migdalo- 
wego i pół tysiąca papierosów. 


Notatka prasówa. | 
_Mleczarka Franciszka Kliszewska z Łodzi, Na- 
wrol nr. 59, została skazana na f4 dni więzienia, 
ponieważ sprzedawala mleko, które było raz wie 
cej jak 1/,, a drugi raz więcej jak o. sad, wody 


rozcieńczone. 


Łódź, dnia 19 maja 1916 r. 


„Kordyan”, którego ujrzymy w Niedzielę, | 


Wczoraj policya wykryła tajną gorzelnię, pró“ 
wadzoną. przez niejakiego SC przy ul. Zakąt- 


? stowarzyszeniu To | pra 


| dze rosyjskie w pierwszych dni ach wójny; pa 
nawie ci skorzystali z okazyi, by ster życia 
społecznego pochwycić nstychmiast w swoje 

rece, Ponieważ jednak 


ciej Ko- wek w nowopowstających instytucyach samo« 


| rządnych, by chociaż w ten sposóh 
nadal władzę W. swoich rękach. 


" Mleczarka, Laura Bestek. została ikazama na | 


sprzedawała mleko, 


_ które było raz więcej jak 34, a drugi Tas wiecej jak | 
ij, częścią wody rozcieńczone. l 
Łódź, dnia 19 a 1016 r. 


MITY 


æ Sosnowca. Sówóndniia spóoyalmego a 


legata „Godziny Polski). © o; 
"Wobee szczególnego zachowania się Sos- 


go maja i zainteresowania si 


że znana za swojego ware 
ża klika endecka zamietz 
porfamną K mającą ] 


| 


dny ostracyzm, stosowany do „niepokornych ©. 
sprawia, że stanowią oni tutaj żywioł sika n 

| jeszcze wpływowy, niewatpliwie silniejszy, n 

| gdzieindziej w kraju. © 


sty przeciwko ich aligorchiozuyi- OSZCZ 

| niom, zwłaszcza dzięki jaskrawym Nieraz ODRA 
dużyciom władzy, więc wpływy ich znacznie „| 
już zmajały i coraz bardziej maleją. 


i najzatwardzialszych endeków nie rezygnuje 


m rr awa TP IE O r BY Ewa 


i tarcza Dawidowa. 


 bywającego, niestety, w dali pd swych wier- 


-czającą dla przeprowadzania wielkiej kampa- 


| zamierza wystąpić do generalnej- 
| zezwolenie na wskrzeszenie dawnyć 
| cierzy polskiej”. w. ief 

„odbyły się również narady czł 


elegowaliśiny dla zbad 
na miejscu. jednego że współ 
W NASZEGO pisma. © 
i o u całego szeregu osób wia: 
wyniki następujące. © 
decy zdobyli sobie za „da 
* naogół stanow iska. 80- 
aopa teroryzować szereg 


ÓW, OTAZ. hezwzglę- 


Z chwilą opuszezenia miasta 


rychło powstaly prote- : 


Pomimo to pewna grupa najruchliwszych 


szcze z dawnej swojej roli, i stara się wszal- 
kimi sposobami opanować jaknajwięcej placó- 


utrzymać 


Dotychczas panowie ci posiadali tylko je- - 
den swój organ olicyalny, tygodnik „Glos Pol 


ski“, prowadzony przez jednego z ich młodo- 


cianych klientów. Obecnie klient ów został 
redaktorem jednego z miejscowych pism eo- 
dziennych. które w sprawie - skandalicznego 
zajścia w dniu 8-go maja odegrało rolę bardo 
poważna, gdyż dzięki fałszywej wzmiahce, po 
danej na własną odpowiedzialność t z własnej 
inieyatywy, rozdmuchało płomień niechęci po 


„między społeczeństwem chrześcijańskiem i ży 


dowskiem do rozmiarów przypominających 


prawdziwie natchnioną i widzieć sztuki en- | “ zasy przedwojenne. - 


- Okazuje się bowiem ze świadectw caTko- 
wicie wiarogodnych, że początkowo komitet 
ebchodowy w zasadzie dopuścił do wzięcia U 
działu w pochodzie korporacye. żydowskie, že., 


-| tolerancyjny wniosek prezydynm został przy- 
'jęty przez plenum komitetu, t dopiero zupeł- 
| nie bezwzględny terror ende (w 


tak zmajory= : 


nymi do. walki,. A żalem m s 
demagogów. o< 

Sam fakt jednak z 
szości przez mniejszość 
tem, jak niedobitki snie 


endeckie nie tają zupełnie, ra incydent 3-g0 
maja nie jest jakimś odosobnionym epizod: 
ich polityki, lecz naturalną: konsekw ] 
przyjętego przez nich programi? „dział: 
spolecznej”. Dawne haslo „bojkotu“ jako 
ostre w dzisiejszych czasach, zastępuje, się 
slem „izalacyi”; „tolerancyę“ nazywa się. 
negacya“ z praw i przywilejów narodowyo 
z Warszawy zaś podkpiwa się ironicznie 
koby niewiedziała, biedaczka, co czyni. 

Na porządku dziennym są tu strasz 
rodzaju „Judeo - polonii“; najzabawni 
jednak był pewien artykuł, p. t. „Tar 
wida“, w którym autor grozi Polakom, 
cym się brać „na lep" tolerańcyjnym R 
tarzom  konstytucyi 3-go maja, że niedług 
naszym sztandarze narodowym, obok orła I 
łego, zjawi się zamiast litewskiej pogonę: - 


Dość jest przytoczyć wsżystkie te jedynie 
w swoim rodzaju pomysly, by zrozumieć, że 
mamy tu znów do czynienia z próbą konsoli- 
dacyi weteranów armii p. Romana Dmowskie- 
go pod wypróbowanem hasłem wodza, prze- ` 


nych żołnierzy. 

I istotnie, jak tw ria E E 
konsolidacya ta jest planowana w najbliższej 
przyszłości. Jest jednak podobno- pewien po- 
ważny szkopuł: w Klice endeckiej nastąpiło, 
jak słyszałem, rozdwojenie. Coś się psuje w 
państwie duńiskiem. Incydent 3-go maja i o- ` 
gólne potępienie go przez prasę pomnożyły za- 
stępy malkontentów i scepłyków. A czy 
klienci kilku patronów okażą się siłą wystar- 


nii; to zobaczymy w przyszłości zdaje się je 
nak, że twórcy nowego hasła „jizolacyi”* sam 
zostaną skazani na tę właśnie —. izoldcy. 
Mądrzejsi i uczeiwsi z pośród ich dawny 
zwolenników nie zechcą chyba przyłożyć 
do wznawiania dawnej herosttatowej polity 
waśni, zamętu i skandalu. 


RO ika dakia wanien Zal 


Ł Lublina. 


Centralny Komitet ratunkowy w lu 


spraw 


go zarządu okręgowego kola m 
Minie, uraz komisyt likwid 
polskiej”, 


"W. Jakaiu własnym, przy mity Sientiej nr. 
dbylo sie- w. drugim terminie ważne, bez 


branie członków Związku bankowego. 
Na. ogólną liczbę: 


rządu po literacku - zręferowanego, lecz nie 


teresów świata pracowniczego i szedł tą 
ogą, jaką obrały 
dowe... 
Sprawozdanie zarządu, odczytane na ogól. 
m zebraniu, brzmi w streszczeniu jak nastę- 
; Drugi rok wojny dobiega do końca; stra- 
jy ten. kataklizm dziejowy zmiótł już z po- 
rzchni. życia miliony istnień, obrócił w pe- 


balit niezliczoną ilość nader poważnych i 
dnych przedsiębiorstw. i organizacyj bądź 
ołecznych, bądź zawodowych. 

_ Ponieważ ostatniemi czasy świat pracow- 
Gzy był. -najbardziej zagrożony u swych pod- 
iw materyalnych, dzięki „złej woli pracodaw- 
! 1 .przedsiębioreów, którzy cały - ciężar 
h czasów chcą rzucić 1 tylko na barki pra- 
jących, i. brakowi sumienia u „spekulantów, 


ele artykułów, gdyż od września 1915 
| lo 1 maja 1916 r. zakupiono towarów na 
50.88 rb., sprzedano zaś za 8.640.83 rb., 
r. obrotowym: kapitale 2 001 rb. 

„Wydano drobne zapomogi, pożyczki, oraz 


0 rb. 


, zapasowego i owak co czyni ra- 
-8,730.12 rb. - 


"Wpływy wynosiły Ww przychodzie jak i 
zchodzie 1,417.45 rb. z. nadwyżką dochodów 
d wydatkami 127.24 tb. 

Ogólnemu zebraniu przedstawiono budżet 


zekroczenia o 10%. 


a to 


e komisyi rewizyjnej, stwierdzające brak 
członków, zalegających w składkach. 


wyborczych, odbieraniem których zajęli 
uproszeni assesorowie. 


dowi, lecz - "nietakt i brak umiejętności 
3 pozwolił p. Lubelskiemu dokończyć prze- 


uczyć mówcę z listy członków. Zebranie, | 
a się rozumieć, nie zgodziło się na to. > 


aulus, Wieczorkiewicz, St. Widerszal, Jó- 
lass, A. E. Perl, H. Knobelman, A. Elsen- 


jcensang. Do komisyi rewizyjnej zaś pp. 
ohn, Br. Szafir, M. Staroszewski, Sł Ru- 
e L. Piotrowski: i D. Neumark. 


| Szef zarządu prasowego, 
to) Szef zarządu prasowego, rad. tajny 


Strajk tramwajarzy. | 

(ay: W salach konduktorskich na stacyi 
anów, Mokotów. i Wola Wywieszono na- 
pujgee. ogłoszenie: 


go, obowiązującego w General- guber- 
rstwie warszawskiem robotnicy i praco- 
s. którzy. przez. porzucenie pracy szkodli- 
wpływają na interesy miejscowej ludno- 


k zmowy w celu uzyskania lepszych wa- 
ów pracy, karani. będą: więzieniem do 


ci miesięcy. 
wolnionym od. kary będzie każdy, kio 


owyższe postanowienie prawne podaję 


h, 
acownicy podlegną powyższej karze, o 


Rad V. > GIASOLAPP.. 


240 członków przybyło 
dwie 60, którzy wysłuchali sprawozdania. 


;kazującego, aby zarząd coś zrobił w obro- 


ę siola i miasta, zachwiał fundamentami 
krojów- społecznych, nie mówiąc już: o tem, 


rzy za pomocą lichwy żywnościowej rujnu- 
cale zastępy ludzi pracy, związek rozwinął 
ergiczną i skuteczną działalność kooperaty- 
7 spożywczej dla członków, która robiła i ro- 
lader poważne obroty i dostarcza ezłon-. 


wpisy dla sierot po kolegach-bankowcach 


ajątek <ktada się z kapitałów. zaklad 


Po odczytania . spraworðania. “zarządu 
rzez referenta zarządu, p. Jana Adolfa Her- 
za; wywiązała. się. dyskusya nda sprawą,. by. 
„do zaproszeń dołączać cyfrowe. sprawozdanie, 
lem wiekszego.: zaintersowania „.ezłon-. 


. Józef Glass odczytał sprawo-- 


Przystąpiono wreszcie do składania kar- 


„Pierwszy zabrał 
os p. Lubelski, który stawiał różne zarzuty. 


owadzenia. obrad przez przewodniczącego 


Wybory dały następujący rezultat. Do za- | 
wybrani zostali pp.: Jan Adolf Hertz, 
awlikowski, H. Balsam, M. Szefferówna, - 


Wues. a 


law, dowródł z RE i objal swoje czyn= 


Stosownie do par. 367 rosyjskiego prawa. 


ile ło opuszczenie pracy nastąpiło na- - | 


stąpi do pracy na wezwanie właściwej 
Zy. albo zarządu. Sdrięśtiego BReoRoor 


szem do wiadomości pracowników tram- 
ZW racając szczególny nacisk na to, 


źniej do. środy. 24 maja 1916 I: do. 
e powrócą. Warszawa, dnia 20 maja- 
` ©esarsko-niemieckie Prezydyum Po 

DnE prawą rękę, tei. Ww zaa $ : 


gledu. na ilość obecnych, doroczne ogólne 


sobie wsrystkie związki za- 


| 


1916 rok w sumie- 1,800 Tb., z prawem 


ówienia, a nawel, o dziwo, zaproponowano . 


F. Hertz, S: Kaufmanówna, M. Polikier, 


onika | warszawska. | | 3 


sum p A OWE 


 jowych od grożącego im nieszczęścia, Dyrek-- 
cya. Tramwajów zawiadamia, 


do swoich zajęć, to okólnik Dyrekcyi nr. 2 | 


-Z dnia 14-go maja r. b. o wydalenie pracowni: 
ków niniejszym zostaje coinięty. 


Warszawa, d. 21 maja 1916 r. Dyrekcya 


- Drugi mróz majowy. 


(0): W tydzień po pierwszym mrozie ma 
jowym, który wyrządził znaczne szkody wopo- 


lu i ogrodach, w nocy z soboty na niedzielę |. 
ubiegłą temperatura spadła poniż.j. zera, GO | - 
spowodowało ponownie znaczne straty w. Wes |. 


Piagnae uchronić pracowników 
i 


_getacyi rolnej. 
"W. wielu ogrodach zczerniały zupełiie wi- 
"śnie, czereśnie i śliwki. Przepadły także tru- 


"skawki w wielu miejscach całkowicie. Nie. u- 


cierpiały tylko gruszki i jabłka, z wyjątkiem 
delikatniejszych gatunków. 
Gościnny Dwó ÓT. 

(o) Przebudowa Gościnnego Dworu, prze- 
zmaczonego na handel bł ławainy i galanteryj- 

> dobiega końca. W ciągu hieżącego mie- 
siąca ukończone być mają wiązania: dachu, 
który pokryje: „wewnętrzną część Gościnnego 
Dworu. Następnie odnowione zostaną sklepy 
wewnętrzne i zewnętrzne, zajęte przeważnie 
„zez szewców. Całość iikończona zostanie W 

„tej połowie czerwca. j 


Opłaty s świad: 

(o). Wiadze okupacyj jne pozwoliły zarzą- 
dowi miejskiemu na ściąganie "kosztów; kura- 
cyjnych z mieszkańców gmin, leczący ie w 
szpitalach miejskich. Korespondencyć W tych 
sprawach Sekcya szpitalna będzie Kierowała 
do władz okupacyjnych; ściąganie podatków. 
na: miejscu będą wykonywać władze gminne, 
przekazując ściągnięte sumy władzom okupa- 
cyjnym; łe zaś będą przekazywały je zarządo- 
„wi miejskiemu. Z zaległości tych zarząd miej- 
ski *Podniewa się osiągnąć 200,000 rb. rocznie. 


om kz 


„ Rezerwistki. iż 

(o) Na żądanie władz okupacyjnych Sek- 
cya pomocy dla ludności sporządziła wykaz 
rezerwistek, . „pobierających wsparcia j zasiłki 
z kasy miejskiej; ogólna liczba rezerwistek do 
dnia dro maja wynosiła 24,000. 


> Oględziny Rozmaitości. | 

(o) Z poleceńia. prezy dyum policyi nie- 
mieckiej specyalna komisya dokonała szcze- 
gółowych oględzin teatru „Rozmaitości“, w 
celu określenia robót i urządzeń, jakie nale- 
ży wykonać dla zabezpieczenia gmachu przed 
-pożarem. Wnioski komisyi przekazano Sekeyi 
teatrahiej Ao załatwienia. 


asova pesma 


Przytułek dla żebraków. 

(o) Władze okupacyjne zażądały szybsze- 
go usunięcia z ulic żebraków. Sekcya szpital- 
na zarządu miejskiego przyśpieszyła wobac 
tego roboty dla urządzenia w zabudowaniach 
b. instytutu w Marymoncie przytułku dla że- 
braków i chorych chronicznych, w zamiarze 
otwarcia przytułku najdalej do 15 czerwca. 
Na razie przytułek będzie oc na 800 
osób. 


-W sprawie kuchni dla robotników. 

(o) . Pomiędzy Komitetem - gospodarczym 
kuchni dla robotników a zarządem miejskim 
trwa zatarg w kwestyi wyznaczenia większe- 
go zasiłku na ulepszenie obiadów. W sprawie 
tej utworzono komisyę, ale Komitet robotni- 
czy, odmówił wzięcia w niej udziału. 


Krwawa wala z bandytami. 


to): Agenci policyi kryminalnej dowiedziaw SA 
się o przygotowującym się napadzie bandytów na 
"mieszkanie właściciela domu, Stanisława Ciechom- 
skiego, w obrębie XXIII komisaryatu we wsi O- 
chocie w gm. Czyste przy ul. Szczęśliwiekiej, 
wczoraj około godz. G-ej wiecz. ulokowali się w 
„pobliżu i oczekiwali na przyjście bandytów. 

Około godz. 8 i pół wiecz. na dziedziniec domu 
Ciechomskiego wkroczyło 7-miu, uzbrojonych w re- 
wolwery systemu Mauzera, bandytów. Czierech za- 
trzymało się na dziedzińcu, a trzech podeszło do 
znajdującego się wówczas na ganku 68-letniego 
Ciechomskiego. Bandyci steroryzowawszy C., Wpro- | 


do ostatniego pokoju (sypialni), gdzie już była żo- 
na jego i slużąca, a jednocześnie z 
go salonu padło kilka strzałów 


nieoświetlone- 


do bandytów. 


-Dwóch z nich zbiegło na podwórze, a jeden scho-. 


wadzili go do pokoju stołowego. Wówczas C. zbiegł 
wawszy się za: drzwi, zaczął strzelać do salonu. | 


Po 6-ciu strzałach, raniony bandyta, czołgając się, ! 


wydostał się na ganek, gdzie zmari. | 
Drugi epryszek wszedł na parkan i usiłował | 
umknąć, lecz trafiony kulą w piersi, spadł z par- | 
kanu i wkrótce skonal, Pozostali bandyci w liczbie 
5, zdołali umknąć; ślady krwi na drodze wskazu- 
ią. że jeden lub dwóch zostało ranienych. Przy za- 
hitych. znaleziono paszporty, które zabrały przybyłe 
"na miejsce - władze policyjno - kryminalne. Ogółem 
z 6bu stron padło około 50 strzałów. Dwóch agen- 
tów _policyi kryminalnej zostało  ranionycli: a | 


że o ile pra | - 
cowniey. tramwajowi niezwłocznie przystąpią | 


| ny przez bandytów podczas napadu we wsi Juran- 
„dowie. w gm. Czersku w. pow. grójeckim. . 
sów Miejskich w Warszawie. | EB 
KE : ofiarę napadu bandytów, 22-letnią Berię Jobsową, 

-rezerwistkę. Ma ona dwie rany postrzałowe klatki 
PSEM wej. Su J. ciężki. i 


i w okopach“ farsa w 3 akt. Mieczysława. Swo- 


„wprowadził cały. świat 


| 


„rozpoznawanie sprawy 25 osób, pociągniętych 
-do odpowiedzialności w związku z napadem 
 bandyckim na bankiera Skowrońka w dniu 20 
grudnia T Z. 


OD skr 


| Zwłoki zabitych baadyfów (jeden okół. 25 lat, 


a drugi około 32), przewieziono: do we edo 


przy ul. Teodora. 


Ofiary śpie bandytów. 


(o) Weżóraj w szpitalu Dzieciątka Jezus naan 
40-letni Antoni Lenkiewicz, robotnik rolny, ranio- 


Do tegoż samego szpitala przywieziono drugą 


Tali na Pradze. 


body. 


` Młody, lecz utalentowany i zdradzający 
duży nerw sceniczny autor w iarsie swojej 
rosyjski wojskowy, 
podpairzony z fotograficzną wprost dokładno- 
ścią. Treścią sztuki jest życie „naszych boba- 
terów' w okopach, życie po za frontem z nic- 
odsiępnym aparatem kart, oćzyszczonej, łapó- 
wek, dziewczynek e. t. c A pan Swoboda 
(pseudonim) swobodnie czuje się w tej atmo- 
słerze, wiernie ją podpatrzył, postwarzał ty- 
py nie sceniczne, ale takie, od jakich roi się 
armia rosyjska, a rozporządzając przytem 
dużym dowcipem i sporą dozą ironii, dał sztu- 
kę, która śmiało może być ozdobą repertua- 
ru. Jedną z ogromnych zalet farsy jest, że 
mimo iż autor osnuł ją na temacie aktualnym, 
to jednak nie ozdobił jej tak ulubionymi przez 
mniej uzdolnionych dowcipami i aluzyami po- 
litycznemi o względnej wartości literackiej czy 
satyrycznej. 

Autor nie grzmi, nie piorunuje, nie mo- 
ralizuje, ale, sam wszedłszy w fo środowisko 
z uśmiechem rozhawienia, daje szereg błyska- 
wicznych scen, akcyę wprost kinematograficz- 
ną i mówi: bawcie się tak jak ja, a wnioski — 
niech każdy sam sobie wyciaga. I dlatego 
sziuka jest dobrą, żyje, ma nerw i wenę. Ma 
typy i typiki skończone, każdy, od najdrob- 
niejszego począwszy, jest pyszną komiczną syl- 
wetka. a 

Stena praska nie rozporządza takiemi si- 
lami, aby charakterystykę, poszczególnych ty- 
pów i komizmem ująć we właściwym brzmie- 
niu i podkreśleniu. P. Zejdowski w roli głó- 
wnej pułkownika czuje się bardzo źle, mun- 
dur krępuje go, jest albo za smutny albo za 
jaskrawy — na ton właściwy wpaść nie potra- 
ii. Rolę pułkownikowej,, o bajecznej linii cha- 
rakterystycznej, najniewłaściwiej powierzono 
p. Kawińskiej, która zupełnie jej nie zrozu- 
miała. Nałomiast inne kreacye, jak generał 
p. Popławskiego, adjutant Kęckiego i porucz- 
nik Tatarkiewicza miały właściwy ton, nerw i 
życie. Dalsi przedstawiciele sztabu rosyjskie- 
go żyli tylko i bawili dzięki autorowi — bo 
doskonałych sylweiek popa, kapitana, kore- 
spondenta, rewirowego, bladziej zagrać nie by- 
lo można jak grali pp. Jamiński, 
Rdzawicz i Bonecki. 

P. Przysłański stworzył natomiast zupeł- 
nie poprawną postać intendenta, a p. Kali- 
nowski maleńki epizodzik ordynansa pyszną 
charakieryzacyą i szczerym komizmem wysu- 
nął na jeden z pierwszych planów. 

Role kobiece znalazły wykonawczynie w 
p. Tomaszewskiej, bardzo dobrej doczece i p. 
Klońskiej, która dyskretnie lecz z finezyą re- 
prezentowała jedną z dam półświatka. Nako- 
niec bardzo dobrą parą lubelskich właścicieli 
restauracyi była p. Bartoszewska i Ryszkow- | 
ski. 


Janowski, 


Sztuka dzięki swoistemu nerwowi i do- 
skonałej reżyseryi p. Tatarkiewicza, szła we 
właściwym tempie, podobając się ogólnie. 
Ken. 


Teatr i muzyka. 


Teatr Wielki. Dziś po raz ostatni w sezonie 

„Hrabina. | 
. Teatr Rozmaitości. Dziś „Rozbitki* Blizińskie- 

go, w środę „Tamten“ Zapolskiej, 
„Grube ryby” Bałuckiego. 
|. Teatr Pełski. Dziś po raz drugi „Urzędniczka”, 
Alfreda. Capus'a. Rolę tytułową odegra p. Dulęba: 

Teatr Mały. Dziś i dni następnych „Maż”, gra- 
ny z wielkiem powodzeniem. 

Teatr Letni. „Medalion 3 maja“ pozostaje na 
afiszu do końca bieżącego tygodnia. 

Teatr Nowości. Dziś w dalszym ciągu „Orie- 
usz w piekle“, Offenbacha. 

Teatr Praski. Dziś 
czysława Swobody. 


we czwartek 


i jutro „W. okopach“ Mic- 


z ; Sądów 


© E R bankiera Skowronka. 
(0) Onegdaj rano sąd okręgowy rozpoczął 


Napad ten, podczas którego bandyci za- 
mordowali właściciela firmy, ŚSzlamę Sko- 
_ wronka, milicyania Berko Wiernego. oraz 
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e 


| + Bruchlę Mejzlównę, zranili zaś Abrachama 


Skowronka, zegarmistrza Antoniego Stanie- 
lewicza, Mieczysława Skowronka i milicyanta 
| Karola Plaszyńskiego, przyniósł « bandytom 
znaczną sumę 45,500 rb., z której dotychczas 
spadkobiercy poszkodowanego nie otrzymali 


AMIE: 


W charakterze oskarżonych. przed sądem 
stają: 

Stanisław Szolc, ślusarz; Józef. Kłos, : inu 
larz; Teodor Kozłowski, woźnica; Henryk Žo- 
lek, Włodzimierz Piotrowski, - Tan „Skółkow= 
ski, kuśnierz; wszyscy oskarżeni o faktyczny 
udział w napadzie, mordach i oporze milicyi. 

Zorganizowanie napadu i intellektuałne 
kierownictwo akt oskarżenia zarzuca Aleksan- 
drowi Cybulskiemu, Wiageiciekow] mleczarni 
przy ul. Freta. 

Tym głównym OEKO ay A grozi 
śmierci. 

Poza tem w sprawie tej za paserstwo pe 
ciągnięto jeszcze 17 osób, zarówno m 
jak i kobiet. 


W charakterze świadków aao okoła 
100 osób, w tej liczbie członków hb. straży oby: 
watelskiej pp.: Pawia Biezana,. Wladyslawa 
Walewskiego, Ignacego Krzymuskiego, Micha- 
la Bersona, Stanisława Nowodoworskiego, Je- 
rzego Hildta i Władysława Walewskiego. 

Wezwany też został w charakterze świad- 
ka sędzia Strzoda, przewodniczący w pasze 
karnym sądu okręgowego. 

Eksportów doktorów powołano 8,. dech 
Polaków i 4-ch Niemców; są nimi doktorzy: 
.Mamrot, Sawicki, Rubinrot, Kalinowski, Mal- 
cus, Hoheisel, Troitzseh i Sandner. e 

Jako ekspert. rusznikarz powołany. został 
p. Zbigniew Klepiński. Wreszcie p. Adam 
Gryf - Keller, prokurent banku handlowego, 
wezwany został, jako znawca monet. | 


Rozprawy odbywają się w nowej sa- 
li sądowej, na I piętrze, stanowiącej dawniej 
salę audyencyonalną starszego prezesa rosyj- 
skiej izby sądowej; dawna sala II departa- 
mentu przeznaczona jest na poczekalnię dla 
świadków. 

Nowa sala sądowa już przed paru tygsd- 
"niami została odpowiednio przerobiona. 

-Stół sędziowski ustawiony jest w głębi sa- 
li, w pobliżu sali narad, dawniejszego. gabi- 
netu prezesa rosyjskiej izby sądowej. 


_. Dla oskarżonych ustawiono 3 lawy, ogro- 
dzone, na przodzie zaś czwartą, przeznaczoną 
dla oskarżonych odpowiadających z wolności. 


_ kara 


Dla obrońców ustawiono 2 stoły, dla peasy, me 


jeden. 


Rozprawy odbywać się bis w jysk 
niemieckim, gdyż przewodniczący: językiem 


polskim nie włada; obowiązki tłomacza pełnić 
będzie p. Jerzy Luxenburg, kandydat Praw u- 
niwersytetu genewskiego. 


Rozprawy rozpoczynać się będą panketnat 
nie o godzinie 9 rano i trwać, z krótką przerwą 
kilkunastominutową, do godziny 4-iej. . 

Ukończenie sprawy apode owane, wać po 
upływie tygodnia. oe 


Wstęp na salę mają jedynie osoby, we- 
zwane przez sąd, z publiczności zaś. tey. w 
re posiadają bilety wejścia. 

Oskarżeni, odpowiadający z więzienia, 0- 
toczeni są eskortą, złożoną z PADY i po- 
licyantów niemieckich. 

Przed gmachem pałacu Krasińskich usta- 
wiono warię, która niedopuszcza do gróma- 
dzenia się w tem miejscu krążących po A 
grup. 

Posiedzenie rozpoczęto o godzinie . 10 i 
pół rano. 


Po sprawdzeniu osobistości oskarżonych 
odczytano akt oskarżenia po niemiecku, na- 
stępnie zaś przełożono go na język polski. 

Do godziny 1-ej zbadano 2-ch oskarżo- 
nych. 


Stanisław Szulc, oskarżony o faktyczny U 


3 dział w napadzie, nie przyznaje się do winy, 
| twierdząc, że znalezione u niego pieniądze 
| (kilka tysięcy rubli) dane mu były na prze- 
chowanie przez - szwagra jego, Teodora. Ko- 
złowskiego, który je zrabował PORA. ae 
na Skowronka. 


Józel Kłos, oskarżony o udział w napa: 
dzie na Skowronka i o udział w dokonanym 
2 tygodnie przedtem napadzie na lombard El- 
blingiera przy uliey Chłodnej, przyznaje się 
do udziału w obu tych napadach, twierdząc, 
że czynnego udziału nie brał, jedynie stał na 
czatach. 


O godzinie 1-ej zarządzono przerwę. : 


Pogrzeby w Warszawie. 


d 


- Powązki. 


AZ Rudnicka Joanna, 1L 77, wdowa po obywa- 
lelu ziemskim, z kościoła św. Barbary, soda 103 3 
rano. Gal 

Na Bródno: 
(Cmeniarz św. Wincentego). = 

Borl iowski Leon, L 49, szewe, ze szpitala Du. 

Tezos, godz. 11 rano; Blaszczykowska Marya; lat 
58, szwaczka, ze szpitala Dz. Jezus, godz. 8 rano. 


Oneens een 


CGM 


neo Onet 


„Ody mamy S zagrają, milkną mtir 


padkach dziejów wojennych światła, w okre 
sie których muzy spełniały swoje szczytne za- 
danie. Nie umilkły one podczas ohecnej wojny 
Światowej — nie umilkły p.lczas wielkiej © 
popel Napoleońskiej, a zwłaszcza w  ówczee 
anych legionach polskich ozwały się głośno, a 
ich produkcye do dziś dnia cieszą się w naro- 
dzie naszym nuiepowstednią popularnościg. 
Po ostalecznym rozbiorze Polski 1 wyma- 
zaniu jej nazwy, jako snmodzielnego państwa, 
z karty Europy, wojskowi polscy i ci wszyscy, 
którzy nie mogli się pogodzić z nowym po- 
rządkiem rzeczy, szukali achronienia za grani- 
sami kraju, zwłaszcza we Francyl. Powstały 
'egiony, 8 pod ich sztandary ciągnąć poczęła 
rałodzieź ze wszystkich ziemi polskich. Wów- 
oas to zrodził się mazurek Dąbrowskiego, 
«córy z czasem stał się jedną z najpopularniej- 


mych narodowych pieśni. polskich. 


Legiony wydały kilku poetów-pieśniarzy, 
Których imiona przeszły do literatury. Do naj 
wybiłniejszych z ich grona należy 

Cyprysn Goedebaki, urodzony na 
2alesiu Wołyńskim. Nauki pobierał w kom- 
wikcie 0.0. Pijarów w Dąbrowicy, po ukoń- 
czeniu których czas jakiś byl wice-regentem 
aktowym powiatu dąbrowickiego. Studyował 
pilnie poetów łacińskich, wwłaszcza „Eneidę” 
Wirgiliusza, W Medyolanie wstąpił da legio- 
nów i wkrótce sosial advutantem gen. Franci 
azka Rymkiewicza. Wydawał tam pismo pe 
spodyczne Dekade” w rękopisie, w którym 
podawal kolegom-legionistom wiadomości o 
Polsce, Przeniesiony do legii naddunajskiej, 
wormowanej przez gen. Kniaziewicza, Godel 
ki zostaje kapitanem. Uczestniczy i odznacza 
się w bitwach pod Offenbach, Hohenlinden, 
lmheką Po pokoju lrmewilskim powraca do 
kraju, gdzie z Kosseckim wydaje „Zabawy 
przyjemne i pożyteczne”. Pisywał wierszem i 
prozą. De najcelniejszych iego utworów nale- 
ży: „Wiersz do legionów". Kobiety miały w 
Godeckim wielkiego zwolennika i nieomal 


czetciela. Nazwał tu kobietę pierwszą istotą | 
pc Bogu, a w marszu „do kobiety” — tak pi- | 


SE. 


marda i sromotą, 

A tak cnota aaa: rozkosz będzie cnotą. 
Jakimkolwiek los świata będzie na ostatek, 
Zawsza trwać będzie władza kochanek I matek. 

Po pokoju, zawartym w Tylży, w dniu 7 
lipca 1807 roku i utworzeniu Księstwa War- 
szawskiego, Godebski wstępuje do wojska 


Księstwa i tworzy w Poznaniu pułk piechoty. 


Rok 1809 zastaje Godebskiego pułkowni- 


kiem, dowódzcą 8-go pułku piechoty. Tegoż | 
roku, na porzątku wiosny, dnia 12 kwietnia, | 


ares książę ziustryacki Ferdynand przekracza 
granice Księstwa Warszawskiego na czele 40 


tysięcy duborowego żŻolnierza. Książę Józef | 


Poniatowski zastępuje mu drogę pod Raszy- 
nem z niewielką armią, złożoną z 12,000 żoł- 
nierzy polskich, 8 batalionów wojsk saskich, 


* 18 armat Wy wiązuje się sławna bitwa pod | 


Raszyne dniu 28 k | 
aan dba Ww Ona ginie | Włoch, które z ubolewaniem stwierdzają, że 


| mocarstwa centralne znajdują się w tem polo- 
| żeniu, że mogą swe zamiary eo do Polski o- 
| przeć na pewnej podstawie. 


Godebski śmi iercią bohatera. 


Zbierowe wydanie jego wyszła w War 
szawie w roku 1821. 

innych pieśniarzy-legionistów zasłynęli: 

Tomasz Tymowski 
w r. 1790, po którym pozostały „Dumania żoł. 
nierza polskiego". Bardzo młodo wstąpił do 
tepionów i walczył w Hiszpanii. Umarł w sta- 
rożytnym zamku Maurów nad Tagiem w roku 
1815. 

Antoni Gorecki, urodzony w roku 
1404, wsłąpił do wojska Księstwa. Pozostały 
po nim liczne krakowiaki, „Zdobycie wąwo- 
zów Somo-Sierra" w dniu 30 listopada 1808 ra 
w którem przyjmował udział czynny; napisał 
„Grobowce pod Powązkami”, W r. 1812 wal- 
czył pod rozkazami gen. Kniaziewicza. Umarł 
w roku 1861 

Andrzej Brodziński, brat Kazi 
mierza, autora „Wiesława”, urodzony w roku 
1788. Pisał wierszem | prozą. Z utworów jego 

„Pałak w roku 1808" ma najwięcej siły. Thr 
maczył „Dziewieę Orleańską** Szyliera. Zginął 
pod Berezyną w roku 1812. 


Wineenty Gozdawa Reklewski, 
uczestnik bitwy pod Raszynem, urodzony w n 
1785. Pozostały po nim liczne melodyjne kra 


_kowiaki, w który ch przeważa nuta patryotycz- 


na. W jego kompanii, przy wejściu do Krako- 
wa, znajdował się słynny później poeta pol 
ski, Kazimierz Brodziński, urodzony 
w Królówce, w Galicyi w r. 1791, którego tak- 
że do pieśniarzy-legionistów zaliczyć wypada 
chociaż nie służył w legionach. Do wojska 
Księstwa Warszawskiego wstąpił bowiem do- 
piero w Krakowie do 12-ej kompanii. 


W wojnie z roku 1812 Brodziński, jako 


chory, calg kampanię przeleżał w Wilnie, 


Boleała. 


". «= głos starorzymskie przysłowie. Nie | 
%nalazło ono atoli zastosowania w wielu wy- | 


urodzony | 


è skiem, dobiega w m roku ku końcowi. Od- 


H 


rawy polskie, 
z Podziękowanie Sienki fewicza. a | 


; Henryk Stenkiewicz przeddał to 
wszystkich okolie I miast kraju, w których 


postanowiono związać rocznicę jego 
ałedmdziesięciolecia ze  składkami na 


rzecz ollar wojny, następujący list dzięk= 


i czynny: 


Vevey, 14 maja 1916 r. 
Czcigodni I drodzy Rodacy! 

Dzienniki polskie przyniosły zaszczytną 
ula mnie wiadomość, że postanowiliście pałą 
czyć siedmdziesiątą rocznicę moich urodzin 
ze wzniosłym celem pomocy dla bezdomnych 
oliar tej strasznej wojny, która pokryła ża 
łobą i ruinami naszą ukochaną Ojczyznę. 

Moje i Wasze serca płonęły zawsze jedna- 
ką miłością dla wspólnych idealów i żyły ze- 
wsze jednaką nadzieją; ale Wasze uznanie, iż 
głos mój byl prawdziwym i godnym wyrazem 
powszechnych polskich uczuć i powszechnej 
polskiej tęsknoty, napełnia serdeczna wdzię- 
rznością moją duszę. Po za granicą pewnegu 
wieku, niewiele już można spodziewać się i 
oczekiwać dla siebie od przyszłości, leez jeśli 
so mogło przejąć mnie „wielką radością, to 
ta myśl, że nazwisko moje zosłanie związane 
z pat ryały cznym czytem miłości i milosier- 
dzia, z bralniem współczuciem dla niedoli i 
z pomnożeniem chleba dla głodnych. 

Tę wielką radość, ten nuajcudniejszy liść 
w obyw vatelskim wieńcu zawdzięczam, Czci- 
godni Rodacy, Wam i tym wszystkim drogim 
mi współobywałelom, którzy Śpieszą z ofiara: 
mi, aby zapobiedz klęsce narodowej a przy- 
tem uczcić po nad zasługę moją pracę. Jakie- 
mi-że słowy mam za to dziękować, jak wyra- 
zić najgorętszą wdzięczność? Chyba tylko pol- 


NL 


rena: 


| każdej. 


było się ogółem dziesięć zgromadzeń, na któ: | 
rych członkowie Koła mogli usłyszeć utwory 
wielkich mistrzów muzycznych, i podzielić się: 
wrażeniami z życia artystyczno -plastycznego | 


doby obecnej. Z chwiłą obrania zarządu sta- 
łego, w kłórego skład weszli pp.: 
szewski, 
| Fleurówna, W. Bitner, J. Karczewski i T. O- 
chlewski, charakter i program wieczorów był 
ściśle określony. Dość szczupły i skromny lo- 
kał, łaskawie udzielany przez towarzystwo 


Polskiego Teatru Ludowego, nie dawał Kofu- 


możności rozwinięcia. ema dzialalności 


(WAT.). 


Pewne ogrniezonie „pomocy” ya WYM 


Ministeryum spraw 7 wewnętrznych wylać J 
niło, iż z liczby wygnańców osiadłych pomoc 
w strawnem i lokalu otrzymują dzieci do lat | 


14 (włącznie), niezdolne do pracy i jeden ze: 
zdolnych do pracy członków rodzin, obarczo- 
nych dziećmi. Wygnańcy na robotach rolnych 
lub posiadający inny zarobek, a także uchyla- 
jący się od normalnych zarobków przy robo- 
tach rolnych winni być pozbawieni zarobków 
i strawnego i mieszkaniowego. (WAT.). 


„Pomoc Północna" “zorganizowała rakyc 


nia p. Zubczaninowa drużyn takich utworzono 
tyniezasowo 27 po 50 robotników I 10 koni w 
Drużyny podzielono pomiędzy  gu- 


| bernie: Mińską, Wileńska, Mohylowską, Wi- 


skiem: „Bóg zapłaćl” -= i płynącem z głębi | 


wzTUszonego serca przyrzeczeniem, Że póki 
starczy mi sił i życia, —- będę razem z Wami 
czuł, razem cieszył się lub cierpiał, razem 
tęsknił do nowej jutrzni życia i razem z Wa- 
mi służył wspólnej naszej matce - Ojczyźnie. 
Henryk Sienkiewicz. 


łwestya polska a Włochy. 
Do „Pol Corr." donoszą z nad granicy 


| włoskiej: | PEPE 
Żywa dyskusya nad sprawą polską w pra- 

| sie i opinii europejskiej budzi we Włoszech 
| wielkie zainteresowanie, pomimo, 


że ten 
punkt w związku z przyszłem ukształtowa- 


| niem wszystkich wiszących problemów mniej 
| Włochy dotyka. Niezadowolenie, jakie nie- 


przychylne stanowisko Rosyi w odniesieniu 


| do sprawy polskiej wywoluje we Wloszech, 
| poddał uważnemu uzasadnieniu na szpaliach 
| „Secola” dr. Battaglini, profesor prawa na 


uniwersytecie w Rzymie. Wskazuje on na za- 
chowanie się rosyjskiego rządu wobec Pola- 
ków i Litwinów, stojące w zupełnej sprzecz- 
ności z manifestem w. ks. Mikołaja Mikołaje- 


wieza, wydanym w Sierpniu 1914 r, i podnosi 


tego, że obecnie tak mało jest szans rozwiąza- 


| nia kwestyi polskiej w duchu życzeń koalicyi. 


Pismo prof. Battagliniego spotkalo się z 
zupełnem uznaniem w politycznych kołach 


W „Secolo” czytamy, że wa wtorek ubie- 


tehską i Pskówską. W niektórych powiatach 
druž F przystąpiły już do pracy. Organy 
poldi 

i ich tymczasowego zorganizowania >: 
czajnych rezultatów. (WAT.). 


A 


Pisma polskie w Połecobuigii i donoszą 


Towarzystwo opieki nad zabytkami przeszło- | 


| ści rozesłało pierwszy kwestyonaryusz w spra- 


wie wywiezionych z Królestwa zabytków ad 


| przedmiotów sztuki. Kwestyonaryusz zawiera 


szczegółowy opis tych zabytków, oraz wzmian= 


| kę o miejscowości, do której Rosyanie pra- 


Een wywieźli odnośny oka) 


Jieści z Rosyi. 
"wia kursy pałki ew Peartnogu 


| Rada polskiego wowarnystea | miłośników - 


historyi i literatury w Petersburgu komuniku- 


e pismom polskim wychodzącym w Rosyi, że 


ad września otwarte zostaną przy towarzy- 
stwie wyższe kursy polskie o poziomie uni- 
wersyteckim. Program tych kursów obejmu- 


| ie zakres nauk humanistycznych ze szczegól- 
sem uwzględnieniem humanistyki polskiej: 
z naciskiem, że Rosya ponosi całkowitą winę | 


| i cywilizacyi polskiej (prawo, filozofię, : sztu-- 


historyę powszechną i polską, historyę litera- 
tury polskiej i powszechnej, historyę kultury 


ke, pedagogike i it d.), życie gospodarcze Pol- 


| ski, historyę języka polskiego itp. Towarzy- 


| naukowych. Kursa te uzyskały już zatwier- | 
dzenie władz. „Dziennik Petersb.' pisze w | 


stwo zapewniło sobie szereg wybitnych sil 


tej sprawie, co nast.: „Mamy nadzieję, że no- 


| wa ta placówka naukowa zyska jak najgoręt- 


| polskiej. 


gly odbył się w Medyolanie w Towarzystwie | ność staropolska nie zawiedzie. Obok więk- 


naukowem odczyt o Polsce, 
profesora Brentari. 
dwie ostatnie opublikowane prace o Polsce 


wygłoszony przez 


Tematem odczytu były | 


sze poparcie ze strony szerokich kół kolonii 
Przedewszystkiam, oczywiście, po- 
trzebne jest poparcie materyalne, Przypusz- 
czamy jednak, że i pod tym względem ofian- 


szych — nie wątpimy — popłyną i drobne o- 


| tiary, z których powstanie fundusz, zapewnia- 


p. tt „Polska w czasach ubiegłych i w chwili | 


obecnej“ Witolda Olszewskiego i „Kwestya 


polska” stanowiąca szereg zebranych doku- | 


mentów, zaopatrzona w przedmowę przez Je- | 
rzego d'Acardia. Prelegent wskazywał na to, | 
że podczas gdy o Belgii i Serbii mówi się pod- | 


czas wojny bardzo wiele o Polsce nie wspo- 
mina się teraz we Włoszech, Francyi i Anglii. 


Takie traktowanie sprawy polskiej uważa pre- | 
legent za wielki błąd poszczególnych rządów . 


i brak poczucia sprawiedliwości poszczegól- 
nych ludów. Wskazaniem, dlaczego powinna 


sprawa polska dzisiaj interesować wszystkich 


i pobieżnem skreśleniem historyi naszej od 
czasów Lecha do Sobieskiego, od królowej 


Wandy do królowej Bony - zakończył Bren- 
tari o. p 2 o 


ycia wygnańców. 


Praca polskiego "Koła Artystycznego w 
Petersburgu, którego zadania | program są od 
pewnego czasu przedmiotem ożywionej dyski 


leyo Hola Artysty w Pafgrstarga. 


konieczności 


jący kursom pewną i trwałą przyszłość, nawet 


| bez oficyalnego poparcia odnośnych - rządo- | 


wych słer rosyjskich. PR | 


Zwiększenie kar za sprzedaż napojów winie 
wych. 


Minister skarbu, Bark, zwrócił się do mi- 
nisterynm sprawiedliwości z memoryałem o 
zwiększenia odpowiedzialności 
karnej za sprzedaż napojów wyskokowych. 


Organ kadetów „Riecz” zaznacza przy tej spo- | 


| sobności, że memoryal przychodzi trochę za 


| późno, bo zakaz sprzedaży napojów wyskoko- | 
wych od dłuższego czasu nie był słosowany w 


| wzmiankę treści następującej: 
prawidłowego 


miejscowości w okręgu działań wojennych 


prawa wyjazdu na zachód od linii 


syi w prasie polskiej na teryłoryum rosyj: - 


całym kraju i istniał właściwie tylko ra pa- 
pierze. (WAT) 


Zakaz wydawania przepustek. 


Dzienniki  petersburskie zamieszczają 
„Wobeć nie 
wydawania przepustek. do 


głównodowodzący postanawia: „Nikt nie ma 


Równo, Wołoczyska, 


H. Słatkiewicz, 5. Wożnicki, W. a 


łychczas odpowiedzi nie otrzymano. 


„nie spodziewają się jednak od drużyn . 


„dotąd uwagi, bo chodzi tu e najetementarniej 
sze potrzeby nie tylko samych jeńców 


Sarny, | 
Kamieniec Podolski i | 
'Mamałyga, a także do Żytomierza, Berdycze- 
WA. v żak, a oaza Race 


beż AR myin przez wladze. 


| Wydawanie świadectw tych ograniczono ode = 


nak do minimum. 


-Memorat W sprawie ie katolików W Rosyi. 


„życie kościelne” zamięściło in. extenso Me 


moryal ks. biskupa administratora arcydyece= 
| eyi Mohylowskiej ks. Cieplaka w sprawie b 
| zw. zaregestrowanych katolików, podany w 
-niu 27 lutego 1915 r. min. spraw wewnętrz 


nych, Makłakowowi. Na memoryal ten do- 
Prasa . 
polską zastanawia się nad takiem lekceważes 


| niem przez rosyjskie ministerytim spraw wē 


wnętrznych interesów kościoła katolickiego, 

oraz kaiegorycznie žada natychmiastowego 

SR EA tej przewieka ącej się sprawy. 
(WAT.). 


owy temin wyłarów do do sejmu fnłandziieg o 


Senat finlandzki pol polecił wszystkim guber- 
natorom, aby wybory do sejmu odbyły się po- 


j między 1 a 3 lipca. (WAT.). 


-Tatary o zak tady puiłonskie, - o 


W ostatnich duinch staje się bardzo „ak 


wia, tę, którą prasa pełersburska: traktuje 
jako istotny „problemat” natury polityczno- 
ekonomicznej, rozstrzygnąć ma ostatecznie ra- 
da ministrów. Zapatrywania jednak rady na- 


łą sprawę sią bardzo rozbieżne. Podczas gdy 


minister wojny jest zasadniczo przeciwko zwo 


łania walnego zgromadzenia, to minister 


handlu występuje za niem.  Załargu w 


| łonie gabinetu nie udało się dotąd załagodzić 
| ani też usunąć. sA 


Zgon rewolucyonisty ros rosy yjskiega pod Doniin. 


| Pima ananta dota o zgonie styre 
nego rewolucyonisty i socyalisty rosyjskiego 
Aleksandra Jakowlewa na froncie pod 
Verdun. Za czasów studenckich na uni. 
wersytecie w Moskwie przyłączył się Jako- 
wlew do rewolucyonistów i brał udział we 
wszystkich rewolucyach. Wysłany na Sybes . 
ryg, zbiegł z tamtąd w roku 1913 i przybył do 
Paryża. Po wybuchu wojny zgłosił się jako 
ochotnik do armii francuskiej, został rańny w 


(Szampanii póczem przyszedłszy do zdrowia, © 
(uczestniczył w walkach pod- Verdun, gdzie 


znalazł śmierć, Pisma francuskie poświęcają 


| mu Ró: MODEM GIO: (WAT.). 


- Przeciako petersburskiej Radzie Akai 


- Wspólne posiedzenie. pstersburskich sto 
warzyszeń fachowych założyło protest prze 
ciwko akeyi petersburskiej rady miejskiej 
dążącej do zamknięcia giełdy pracy. Prasa 
rosyjska widzi w tem niebezpieczeństwo ža- 
grażającego w bardzo poważny T rozłąe 
mu wewnetrznego w pr 


Resja nad brzegi eim przepaści. 


W ostatnim swym ra Telletonia, zamieszcza. 
nym w „Nowom Wremieni" głośny publicy 
sta rosyjski Mienszikow wystąpił jako gorący 
zwolennik i obrońca ~- wolności 1 jednocześ- 
nie jako oskarżyciel całej Rosyi przeszłości 
Uważa on, iż bez wolności nie mogą żyć J 
działać aE e Udowadnia tę myśl na 

przykładzie trzech geniuszów — Szekspira; 
 Cerwantesa i--Kuźmy Minina. W Rosyi przed 
300 laty nie mogło być ani Szekspira ani Cer 
wantesa, bo „przy Iwanie Groźnym brało gór 
rę jakieś ogólne pomieszanie zmysłów". Iwan 
Groźny. znajdował przyjemność w. gnębieniu, 
wypędzaniu, męczeniu i niszczeniu najznako= 
mitszych i najkulturalniejszych z lezby swo- 
jeh poddanych. Bojarowie znajdowali ządo- 
wolenie w zdradzaniu się. nawzajem, w kon. 


kurencyi uniżoności, niszczeniu się również 


nawzajem. Duchowieństwo zgodziło się ze 
wszystkiem, a lud — cierpiał i milezał, W re- 
zultacie przez nagromadzenie cynizmu histo- 


|rycznego i niendolności olbrzymie państwo 


znalazło się nad brzegiem przepaści, gdzie i 
dziś jeszcze stoi“. r 


Stosunki hygieni eme W w obozach jeńców. 
" Zarząd główny rosyjskiego sztabu. gone | 


? tslnego. zawiadamiś Czerwony Krzyż rosyjski 


iż na skutek prośby starszego obozu jeńców. 
austryackich w Samarkandzie, 
rydsa, i 144 jeńców o przeniesienie ich z tego 
obozu wobec epidemii malaryi, w najbliższym 
czasie jeńcy ci będą przeniesieni z Samarkan- 


dy do innego obozu. Zdaniem pism peters- 
burskich władze rosyjskie dawno już powin= 


ne były sprawie tej poświęcać więcej aniżeli 


ludności miejscowej. W razie bowi 


laby w równej mierze Rosy yi 
tom. RZ s 


3 sprawa zwołania walnego zgromadze- ` 


sia ; - akcyo naryuszów fabryk  pułiłowskich. 
ny robocze dla robót rolnych. Z rozporządze- | Ej 


kapitana Pos a. 


e i świała. | 


Urzędnik i F student kanigtani. 


W Wiedniu ól ać się w tych dniach TOZ- 
a karna, w której smutna rola oskarżo- 
przypadła Polakom. Przed sądem sta- 
dwaj inteligentni uchodźcy  galicyjscy, 
cia Rudolf i Seweryn Bankowscy z Jarosła- 
pierwszy. praktykani konceptowy galicyj- 
kiego. Wydziału krajowego, drugi słuchacz 
Ji chniki, oskarżeni o zbrodnię gwałtu pu- 
icznego: i usiłowanego rabunku. Zbrodni do- 
ścili się wśród następujących okoliczności: 
udoli Bankowski w dniu 26 stycznia 1915 r. 
3 najął sobie pokoik u wdowy Idy Buchhol- 
Towel przy Margaretenplaiz Nr. 4, na imię 
aróla v. Winklera. W następnych dniach 
iajął drugi „pokój u Julii Hoffman, przy 
ngelgasse L. 7 7 na wlasne imię. Brat Sewe- 
tyn zamieszkał przy Lazaretgasse Nr. 3, gdzie 
gromadzono wszelkie potrzebne. przybory do 
dyckiego napadu, jak pudry, szminki, ma- 
ki, sznury do skrępowania ofiary, wielki nóż 
t p. W dwa dni po zajęciu pokoju u Buchhol- 
erowej zjawił się u Rudolfa Bankowskiego 
go brai Seweryn, co- zauważywszy gospody» 
wróciła uwagę swej córki i wezwała do 
jebie Rudolfa z zapytaniem, kim jest jego to- 
zysz. Na to obaj bracia rzucili się na 
hholzer rową i usiłowali ja związać sznu- 
e ` Na krzyk napadniętych, przybył z po- 
cą drugi sublokator, niejaki Weber. W 
"chwili obaj Bankowscy rzucili się na We- 
, wepchnęli go do jego pokoju i zamknęli 
; klucz, Który jednak zostawili w zamku. 
nezasem opamiętaly się cokolwiek Buchhol- 
ówe i natychmiast pośpieszyły z pomocą 
eberowi, którego z zamkniętego pokoju wy- 
ściły. Równocze eśnie nadbiegać poczęli in- 
katorzy. Napastnicy, widząc się w niebez- 


Zostali jednak przy pomocy przecho» 
w ujęci przez policyę i. aresztowani. 
śledztwie policyjnem wyszły na jaw dalsze 
iary Bankowskich. Na fałszywe . adresy 


swych mieszkań drobne kwoty po 1 kor. 20 
Li po 2 kor. w tym celu, aby w dogodnej 


em nazwiskiem i poczynili w nich stosowne 
przygotowania do bandyckiego napadu. 


Ono. Misty ie, Adreso- 


an osoby tam związane oswobodzić”. Podpi- 
ano: „Międzynarodowy klub bandytów — fi- 
ia w Wiedńiu”, Oba te listy mieli złoczyńcy 
po dokonaniu zbrodni wrzucić do skrzynek 
>ocztowych. Obaj mieli ponadto przy sobie 
maski. Oskarżeni częściowo przyznali się do 
iny. Sad karny pod przewodnictwem radcy 
d-ra Altmana skazał Rudolfa Bankowskiego 
na osm, Seweryna Bankowskiego na eziery la- 
ta. > więzienia. i 


m 


Zhi 


órka sza ma majowych na kim. 


Sztzupłość zapasów pasz paszy, wywołana wypadka- 
wojennymi, każe uciekać się ile możności także 
do takich artykułów przydatnych na karmę, na któs 
łe w czasach pokojowych mało zwracano uwagi. 
Rależą do ich rzędu także chrząszcze majowe, któ- 
tępienie, jako szkodników, corocznie zarzą- 
ano. 
3 Wskutek żeskryptu: ministeryum rolnictwa: po- 
*a Namiestnictwo starosiom, ażeby natychmiast 
ezwali naczelników gmin i przełożonych obsza- 
TÖV -dworskich do pouczenia posiadaczy gruntów 
konieczności zbierania chrząszczy majowych i ich 
przydatności jako karmy, a także do zorganizowa- 
.w gminach i w obszarach dworskich zbiórki Ce- 
m spożytkowania chrząszczy. . 


Ułatwi wielce to zadanie zarządzenie ministe- 
yum wyznań i oświaty, wedle którego w zbiera- 
niu weźmie także udział młodzież szkolna pod kie- 
punkiem nauczycieli, 
-Chrząszczy. majowych można już w świeżym. 
mie użyć jako karmy dla kur i wogóle drobiu 

wet i dla świń, jako dodatek do innej karmy 
„ziemniaków. W ostatnim wypadku powinno 
chrząszcze dobrze sparzyć, ażeby się nie do- 
ż: do wnętrzności. świń. niebezpieczny dia nich pa~ 
ył, który się na chrzaszczach znajduje. 
Bardziej wskazanem jest jednak chrząszcze st 


wie części karmę trwałą, którą można dodawać 
ko domieszkę świniom, drobiu a także rybom. 
asżenia dokonywać najlepiej w piecach piekat- 
ich, przyczem należy jednak piec rozgrzewać dwa 
ęcej, niź na chleb, a suszenia dokónać grun- 
-iuaczej kawie chrząszcze łatwo >. PIES Suje» 

ekore: r 


posobności rzucić się na listonosza pienięż- 
ego i ograbić go z posiadanej gotówki. Dlate-. 
właśnie wynajęli mieszkanie pod fałszy- 


el pe. fate, -że Ww tym: duu = 
ienione. piętro i numer. drzwi) dziś rano po- 
pełniony został rabunek, dlatego nie zwlekaj: 


| 
| 
zi 


yć i w ten sposób uzyskać z nich bogałą w po- 


zeństwie, wybiegli na ulicę i usiłowali u- 


rzesyłali sobie obaj bracia nawzajem pocztą 


„oma 
| 
| 
| 


i koju: 


nt nii a F) ran, 


Warszawy odbyło się w ubiegły 
pod przewodnictwem - Adolfa Suligowskie- : 


p. Edwarda Czajkowskiego, powołanego po 
śmierci Ś. p. Artura Bardzkiego, dały re- 
zultat z góry wiadomy: adw. Ceis Fabiani 


wieka. Mniej jednomyślnie wypadł wybór. 
Członka Komitetu Nadżorczego na miejsce 
zmarłego $. p. Stanisława Rotwanda, bo za- 
ledwie 72 głosami dostał się p. Feliks Ku- 
charzewski, prezes Komitetu Kasy Misnow- 
skiego, współwłaściciel firmy tabacznej zb 
Rosenblum“, przeciw 66 głosom, otrzyma- 
nym przez p. dr. J. Zawadzkiego, prezesa 
Pogotowia Ratunkowego. 

Poczem przedstawiciele kamieniczni- 
ków musieli wysłuchać trzech wniosków 
władz Towarzystwa, i — rozumie się — 
wnioski te zatwierdzić. Wnioski te doty- 
czyły rozkładu raty kwietniowej i paździer- 
nikowej 1916 r., pobierania kary od zale- 
głości prolongowanych w stosunku 6 proc. 
i rozpoczęcia pobierania drugich 6 proc. po 
upływie sześciu miesięcy od zawarcia po- 


"Trzeci wniosek władz 
nia terminu wyboru reprezentantów, wy- 
wołał liczne mowy i długie wywody p. Li- 
biekiego. A szło głównie o to, że wybory 


powinny się odbyć y w lutym i marcu 2917 r; 


że ich nie można odkładać, bo żywioły nie- 
pożądane mogłyby zakłócić zwarte koło 
wzajemnej adoracyi, gdyby termin był od- 
„dalony. o -. | 

Rozumie się, iż wszystkie następne trzy 
wnioski stowarzyszonych zostały odrzuco- 
ne. Władze widocznie nie uznają prawa 
reprezentantów. do inicyatywy. Więc upadł 


"wniosek o przeznaczenie 35.000 rubli na 


"Zar. 
erdzone i przez listy, 


obiecali popierać. 


zapomogi dla zubożałych stowarzyszonych. 
Milionowe Towarzystwo odrzuca wniosek 
dilantropijny, motywując to brakiem odpo- 


wiednich funduszów. Towarzystwo na wza- 


jemności oparte nie umie zdobyć się na 
giest dobroczynny dla swych ` zubożałych 
„wskutek wojny członków |. 

" - Przeciw wnioskowi głosowali nawet ei, 
którzy do grupy. solidnej należą i wniosek 
Upadł drugi wniosek w 
przedmiocie utworzenia instytucyi banko- 
wej na wzór Banku Ziemiańskiego fundo- 
wanego przez Tow. Kred. Ziemskie. Mo- 
tyw, może słuszny, iż bank projektowany 
musi mieć kredyt konsumicyjny, gdy Bank 
Ziemiański będzie szafować kredytem pro- 
dukcyjnym. Niemniej odrzucenie wniosku 
p. Iżyckiego dowodzi tylko, iż słuszne mo- 
tywy w czasach anormalnych muszą ustąpić 
miejsca żywotnym potrzebom społecznym. 
Ostatni wniosek stowarzyszonych, dotyczą- 
cy powiększenia funduszu na prowadzenie 
prae statystycznych, odłożony został do na- 
stępnego Ogólnego Zebrania. 1 to wszy- 
stko. 

A teraz jeszcze parę cyfr statystycz- 
nych. Wydano pożyczek 10%, tak zw. wo- 
| jennych na 2% miliona rubli, do wydania 
jest około miliona jeszcze, czyli cała pomoc 
wielkiej instytucyi to 378 miliona na 150 
milionów hipotek a z tych 3% miliona obró- 
cono 2 miliony na pokrycie rat Towarzy- 
stwa. Góra urodziła mysz! 


Vester. 


amn aom aes 


Gospodarstwo rosyjskie. 


$. Obdlużenie Rosyi wzmaga się olbrzymio. 
lipeu 1914 r, przed wojną, dlug państwo- 
*rosyjski wynosił 8778 milionów rubli i nie 
wiele był wyższy od cyfry (8625) po wojnie 
japońskiej. Na 1-go stycznia 1915 r. długi po- 
dniosły się na 1036 miliardów, a na i stycz- 
nia 1916 r. na 16,8 miliardów. Od tego czasu 
wzrasta obdłużenie z kwadratową szy ybkościa 
-i ciężarem swym gniecie żywotne siły cesar- 
stwa. Wprawdzie dług przed wojną, podiug 
pojęć zachodnio - europejskich obciążał pry- 
mitywne i biedne gospodarsiwo państwowe 
Rosyi. By silę podatkową wzmocnić stworzo- 
no sztuczny przemysł, zaś w celu nakarmienia 
niepotrzebne, 

W ten spo- 


owego przemysłu budowano 
nierentujące się koleje żelaz: 
sób koleje powię 
wego. Wojna pogorszyła sytuacy ę, bo bilans 
handlowy Rosyi jest coraz więcej ujemny a 
procenty od długów prawie wyłącznie zagra- 
nicznych, niepomiernie wzrastają i*doszly da 
ZAWIE otnej wysokości. Przynajmniej cały mi- 
{iard procentów rocznie zlotem trzeba płacić 
Anglii i Francyi. Powiększenie długów w 
niczem nie przyczyniło się do jakiegokolwiek 
ekonomicznego wzrostu kraju, bo. pieniądze 
pożyczone szły na amunicyę i materyały Wo- 
W jaki sposób może Rosya piacić wy- 


jenne, 
sum, niepr zgmószących 


sokie 0 6a od 


: > Nadźwydzajab Ogólne Zebranie Repre- > 
zentantów Towarzystwa. Kredytowego m: 
czwartek 


go. Wybory zastępcy dyrektora na miejsce 


136 głosami został wybrańcem, ku- ZAdOWO- 
leniu Dyrekcyi, protegujacej „swego* * ezło- f 


co do oznacze-- 


Gkszały cyfrę <iugu państwo- 


amen: RY OE PRATT OOP ZEDO DESEES OPZZ OE OTACZA REE DE A EAE T RCP 


ROWE PRE EP A YA ONE, 


sale produkcyjnego A W jaki sposób 


0 > ogóle weźmie się do pokrywania swoich 
zobowiązań przy niekor e za 
| waluty, powiększającym o 15% 
„Dotąd procenty zagraniczne piacone byly po- 


swej 
dłużenie? 


'życzkami nowemi. 
Starania o poprawienie waluty nie dópięć 


Hy. celu wobec ogromnego importu i zupełnego 


prawie zakneblowania wywozu. Szczególniej 
w tym kierunku bezwzględną jest Anglia, no- 
tująca 149 rubli za 10 funtów sierlingów przy 
paritecie 94,58. Franki francuskie notowanie 
są 53 st 3715, szwajcarskie franki 61% 


zamiast DYIĘCĄ 
zam. 3744, , korony SZW: redzkie 051%: zamiast 54. 
xX. 


A RZA 


Dyra szenie prawy bawełny. 


Najświeższe CRY otrzymane z Ale- 
ksandryi gioszą, iż rząd angielski wydał roz- 
porządzenia, które ogranie zaja uprawę bawel- 
ny do normy, mogącej starczyć ala Ae na 
potrzeby przemysłu angielskiego.. Załem na 
przyszłość z rynku tego nie beda mogli korzy- 
stać odbiorcy bawelny egipskiej  wszystkieh 
krajów, za wyjątkiem Wielkiej Bry lanij. Za- 
rządzenie to spowoduje ruinę wielu yezi 
przemysłu włóknistego. 

Według ostatnich danych statysi cznych, 
odnoszących się do 1 marca 1914 r. z ogólnej 
Jiczby 20 milionów wrzeecion, prźerabiających 
bawełnę egipska, na samą "Wielką Brytanię 
przypada-14 milionów, zaledwie po 115 milio- 
na na Niemcy i i_Prańcyę, następnie zaś Rosya, 
Szwecya i Ameryka północna przerabiają po 
800,000 wrzecion, gdy tymczasem Ausirya spo- 
trzebowywa w przybliżeniu 600,000 wrzecion. 
Otóż, jeżeli zarządzenie to leży w planach woj- 
ny handlowej z państwami centralnemi, to 
dziwnem się zdaje, dlaczego państwom. neu- 
tralnym, 'a nawet Francyi, Włochom i Rosyi 
zamknięto dostęp do surowca egipskiego. A 
może Anglia pragnie w swych rękach zmono- 
polizować handel bawełny? 


PAY ECA CEO 


Arólestwa banki 

Do rozpatrzenia rady ministrów wniesio- 
nc projekt przepisów w sprawie ewakuowa- 
nych z Królestwa Polskiego banków akceyj- 
nych, oraz tow. wzajemnego kredytu, oprac>- 
wany przez specyalna naradę, złożoną Z u- 
rzędników min. finansów, z udziałem przed- 
stawicieli min. ER 


mme 


Passa handlu  zewmgirznego Rasyi. 


Ga 


la 


„ Bilans handlu. E 6 Rosyi od i 
stycznia 1916 r. do 25 kwietnia. 1916 r. wyno- 
sił: przez granicę europejską 46 i pół miliona 
Tb., przez granicę azyatycką — 20 milionów 
rubli. Wwóz przez granicę europejską —- 205 


milionów rubli, przez azyatycką — 151 mil 


rb., ogólna suma wywozu stanowi -- 66 i pół 
miliona rb, wwozu — 359 mil. rb. Passywa 
bilansu wynoszą zatem 286 mil. rb., podczas 
gdy w 1915 r. w tym samym dkresie wynosi- 
ły — 74 mil. rb. (WAT.). 


onenn me 


«i 


Samopomoc skonomiczna Polaków w Peterskurgu | 


W sprawie nabywania udziałów polskie- 
go Towarzystwa spożywczego w Petersbuifu 
zamieszczają dzienniki polskie w stolicy Ro- 
syi wzmiankę treści następującej: „Nabywa- 
nie udziałów idzie dosyć powoli. Niema bo- 
wiem ani jednej instytucyi naszej, która mo- 
głaby systematyczniej zainteresować się tem 
nowem przedsięwzięciem. Wprawdzie niema 
też takiej stery wśród Polaków petersburskich 
lub chwilowo tu przebywających, gdzieby myśl 
kooperatywy polskiej nie znalazła jak najży- 
czliwszego przyjęcia, ale największą przeszko- 
dą w jej urzeczywistnianiu jest brak środków 
materyalnych. Instytucyi, powstającej w sto- 
licy Rosyi możnaby było rokować powodzenie 
wśród najszerszych mas miejscowej kolonii 
polskiej, lecz to wymagałoby znacznego po- 
większenia kapitałów, oraz Ściślejszego zorga- 
nizowania kupieckich kół tutejszych. Na po- 
moc u kupców i kapitalistów rosyjskich Fola- 
cy. w -Peter sburgu liczyć absolutnie nie moga. 

- (WAT) 


fiieżda kertińska. 


- Berlin. 22 maja. Dzisiejsze obroty pryw..." na 
giełdzie berlińskiej były spokojne przy močnem 
przeważnie usposobieniu. Pożyczki niemieckie mo- 
eng. 1 „zwłaszcza 3% i 815$%-a. Renty austryacko- 
Wie. i biie i rosyjskie moeno. Pieniądz dzienny 
4% i niżej. Dyskontc prywatne 45/s% i niżej. 


Berliin, 22 Maja. Notowania kursów Tewiz za 
wyplaty telegraficzne: , 
; 22/V plae. žąd. 
Nanok dolar. 5.17 h= - 5.191 
- Holandya gulden. 222, —— 222.50 
"Dania koron 161.75 — -162,25 
Szwecya koron 161.75 — 162.20 
Norwegia koron 161 75 — 162.25 
„Szwajcarya . frank 102.87 — 102.63 
- Austro-Węgry koron 69.68 — -69.73 
- Rumunia lei 86.-= —— 36.50 
_ Bulgarya lew 78,75 — 78.75 


O eeraa 
Zn a BER ZZE A JOENGNE GR p O AE EPE A AE ETEN 


i : 


Kars rabla. 


Berlin, 22 Maja. Giełda notowała dzisiaj 
następujący kurs rubla: | 
100 rb.—183.50 Mk. (co 
154.50 za 100 Mk.) 


odpowiada rubli 
Giełda warszawska. 


Notowania z dnia 22 Maja. 


Ofiaro- 


ządano Gan 


Papiery wartościowe: Załatwiano 


6%, pożyczka m. War- 


szawy z r. 1905. .| 102—] 101 — 
41/, 07, pożyczka m. 

Warszawy . SZ = aja 
5%, listy zast. Tow. 

Kred. m. Warsz. -| 92,—| 9f,— {81,55 45 
| 45, 0 oo Gu) WEISSA zag a a 
4: oj listy zast. Tow. 
E Ered. ziemskiego . | 96.—| 95,—]| 96,65 50 40 
5 9 fo Em. T ze aa 
5 m łodzi a a Sy zi 

TABELA | 

rosyjskich 4% obligacyj kolei państwowych, 
wylosowanych 10 grudnia 1915 — 1 stycznia 
1916 r., płatnych 1/14 października 1916 r. 


I Emisya (1858). 

1. Serye po 500 rubli. 583—585 588--604 3413 
445—450 453—463 466 467 7163—1886 188 85 :8-—545 
547—B26 537—574 516 DTT 10178—197 13303—525 
45752—771 17530—548 551—557 18722 723 725s 

740 759 76 20268—287 21642—661 23161—183 
24184—803 25798 817 27328 —834 836—3418 628— 
+30 681—617 649—651 29135—140 161—177 635— 
654 757—761 768 765—770 775—4680. 

2, Serye po 500 rubli. 31503--522  3307U6--—-485 
36112—131 37221— '40 38385—607 613—619 39404 
—428 430—444 40650—660 631-—689 44363-—652 
456159 160 170—187 47.09—-228 43365—384. 4977 l- 
790 791—810 51l85—1ń4 52109—428 56 21-—540 
57341-—860 58354—373 759—773 59090-—119 418 — 
42 441—457 790—809 810—820 841—849 85704— 
220 922—224 66893——900 921—935 67500 — 818 
69001—011. 

IL Emisya (4861). 


Po 125 rubli. 70521—680 791—800 72071-080 
831—810 931—940 73461—4%70 961—970 74531— 
540 75231 —24v 491—500 681—-890 88471 — 480 
831—840 87881-—890 889019810 88201—210 631— 
640 v21-—930 90.:61-—570 91371 —380 711-—720 
92271—280 291—00 93641—550 94251-—260 97651 
—6635 122701--—-710 423621—630 961-—968. 


"Naczelny Redaktor: Cezar Zawiłowski. 


Einin 


druk i nakład: Wydawnictwo polskie A NAPIERALSKI 
de ZAWIEOWSKI. i 


Wezwanie do esa apa od kapitalu, 


Instytucye Kredytowe, Banki akcyjne i pry- 
watne, Towarzystwa wzajemnego Kredytu, Kasy 
pożyczkowe przemysłowców, jakoież Przemysłowo- 
handlowe przedsiębiorstwa akeyjne obowiązane da 
publicznego składania rachunków ~- wzywa się ni- 
niejszem do dnia 1 czerwca 1916 r, o ile lego 
dotychczas nie uczynili, do uiszczenia , 

1. podatku w wysokości 0,216% od spetyal- 
nych rachunków bieżących za drugie półroczne 
1914, 

2. podatku w wysokości 0,896 % od specyalnych 
| rachunków bieżących za cały rok 1915, | 
| 3. podatku w wysokości 5% od dochodów z 
kapitałów pieniężnych i z papierów publicznych za 
drugie półrocze 1914 roku i za cały rok 1915. 

W tymże terminie wymienione Instytucye j 
Przedsiębiorstwa obowiązane są do złożenia: 

1. kwitów stwierdzających uiszczenie podatku 
za 1 połowę 1914 r., oraz Só 

2. ryczałtowych zestawień rachunkowych | tb 
spraw s iedliwiającich obliczenie podatku, za MH pół 
rocze 1914 r. i za rok 1915 w pozycyach odrębnych, 

a) od dochodów z papierów publicznych z wy- 

szczególnieniem nazwy papierów, oraz ter 
minu płatności kuponów, 

b) od dochodów =œ kapitałów 

(wkłady i pożyczki), 

e) od dochodów z kapitałów a i 

d) podatku 0,216 względnie 0,896% 

Powyższe zestawienia rachunkowe w w hyć 
podpisane przez dwóch członków zarządu, ewentu- 
alnie przez dyrektora zarządzającego, Oraz przez 
buchaliera przedsiębiorstwa. 

Wplacone kwoty podatku mają być potrucsne 
z wypłat przypadających klijentom, ewent. mają 
być zapisane na ciężar klijentów, z wyjątkiem 5% 
ponant od dochodu z kapitałów hipotecznych bę- 

dących własnością wpłacających podatek przedsię: 
bior stw sprawozdawczych. 

Wszelkie zatajenie sum, podlega jacy ch ubodśk 
kowaniu, będzie karane. 

Łódź, dnia 20 maja 1916 r. 

Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyj 
v. Oppen. 


pieniężuych 


OBWIE SZCZENIE. 


Granica, wewnątrz k której w mieście. Łodzi. de- 
zwolona jest budowa murowanych budynków, skąd: 
inad ustanowiona została podług planu, Wwy stawio- 
nego do publicznego oglądania w czasie od 28-g0 
kwietnia do 12 maja 1916 r. (patrz obwieszczenie 
ź dnia 27 kwietnia 1916 r. „Deutsche Lodzer Zeb 
tung“ z dnia 28 kwietnia 1916 r). 

Łódź, dnia 20 maja 1916 m - 

Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policy. © 
7. Oppem- a 


SKIENERK M ros 


BI si wiata w różnych cenach. Wiedeń 
roboty pew R, Grabowiecki 
; iia podęńśnych skórzano-galantacyjnych t Ry 
- Łódź, Piotrkowska m- = 


NNS MAKI 


sprzedaje e wagomami i workami 


. Cukierman 


rzy dru tanku ka | 
ATEN kolei: 
|| podjazdowej willi Got- 
| kryt Ci MAISEFA: Szczegóły 
_| tamże lub też w szkole Isa- 
aka Goldberga, Łódź, Ce 


i ipóŁ 
GR 59 do 2 > A 


| Żądaj a tylko serra 
„ZDROWIE 
w płynie. Dostać wszędzie. Nak 
większa ekonomia, bardzo smacz= 


a. Poszukiwani ajenci na Łódź 
(i prowincyę. Kódź, Krótka 8-—184 


Visa gta oso M Domowego A| proszę zwrócić uwagę na ct 


kiety airov. BI0—1-1 


ar wwą yesam a BE „ |  ODLENNIEA ti 
ma Kantor i i. jr naiga et 


we. Nauka racyonalnego i osz nego golow asi 
uO anam resztek, P jo i oszczędnego ciast, zapasy zimow 
| tp. Program patis 
iia ranicznyh, | 
ączne ada | 


dziennika 


siwa wchodzące, 


ustawy, cyrkularze; 
afisze; Klepsydry itp. 


GAYE SZYJA ©) DA E Mt WOTA 0 grens sa RRRARE GRE M BMR R TE E 0 RCA EA E 
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Przy wigkszyei nakładach maszyna rotacyjna. 


aszyny do szycia | 
(najnowsze systemy, 8 szy bkoszyjące) a 

i DW ce, A) 
aszyny ao pisania, i 


maszyny do prania, magle, wyżymaczk, | 
Polskie a katalogii -Pogodna optata. | 


raand Inetta 
orzędnej  instytuc 
auczyciel hites > 
yum u zarge 


buchalteryi 4 
aa eR 


*|. Zapis codziennie: ul. Mikqła- 
ona r. 28, m. 17. b00 


CELI 


powrócił, | 
Przyjmuje od 9-—1 i od 8—7 |. 
. WIECZ. > az 


| Łódź, Zawadzka 8. 


POZNAŃ, A Wiktory 18 pa, . handlowy. | 


Najzdrowszy, najhygieniczniejszy sposób utrzymania czstości 
ciała, zalecany przez lekarzy, zwłaszcza wobec szerzących się 
chorób ORNE 932——11-2 


bany zag da 


Łaźnia świeżo, | 
gruntownie odnowiona. 


| YCYE 


towarów dla re tub. importu do iub zo 


_Galicyi i Bukowiny. 


jakoteż do okupowanych: miejscowości 


Królestwa Polskie; 


włącznie z załatwieniem formalności cłowych 

i granicznych, przejściowe zamagazynowanie, 

interwencyę w osiągnięciu zezwolenia na prey- 
"wóz, przewóz lub wywóz przyjmuje firma 


Goldlust i S-ka w Krakowie 
jakoteż ponownie iuż otwarte zastępstwa 

w Szczakowej (Gra 

w Madbrzeziu (Sandomierz) | 

stącya portowa: Wisły. M8—1-1 


Z roresroniaina i zapytaniami. uprasza się zwracać 
| do Krakowa lub Szczakowej. d 


Lekarz-Dentysta 


z z. dyplomem Cese Ak. w Peterse ~ 
burgu, U E 25 lat, przyj- 


AR 38 Mit. 10. A 
481-101 


Konstantynowska 18, 
Przyjmuje ks RE 8. 


BĘDZIA, Słowiańska 17. $ SOSNOWIEC, al. Główna. 


Przyjmowanie prenumeraty i ogł: 
szeń do pism krajowych i zagra- 
| nicznych. 


POCZTOT WE 


z widokami obchodu gó: Maja 

w Łodzi i Warszawie, czarne i 

Soroa poieca w największym 
borze A. Pie 

; onżek, Bjus, mikarajewska 

51. Ajenci 1 PY pószu- 

kiwani. BUT mJ 


BO kap. Amt, burton adi, 
„1 Borzykowskiego. 


| Łódź, Konstantynowska Nr 20 > 
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kuchnia, Umsblewana. mamka. . Wiadomość: Hebi garderobe, piani-| P. Wiadźnia - 
d ieit Ewentualnie pianino, P ea Cegielniana 37, m. 18. T na, sprzęty BECIK — | skiego, yawa Wojsteshow. 
a lub li jektryczność. wiej 478— ok Najwyższe ceny. Warszawa, Zło- |w Łodzi, przy. ul. Spacerowej 18 | Ne 
|od 1 Lipca. Oferty pod A. B. w anamanna | TA Bł, 169—2-1 (Bałuty), prosimy o połatygowa- 
„odznie Polski“. Bief] oee oo nie się do „Administracyi- "dodzie 

m F kapusty d togi rzeda- |. [ny Polski", Łódź, Piotrkowska 
{l AI A II Il See > i mir i nia Restan a hca nanezyaielka, 86, w interesie własnym. 
niej w dużymi wyborze corar E. imi l kag ię opiera ą spodniej |t telu Victoria. z Bugo etnią praktyką‘ udziela: le- 


rtepianu i francuskiego me- 
> petalowe, wióżki i welocype. |mość w adm. „Godzina Polski", todą Berlitza. — Przysposabia do LAI lał paszport rosyjski na na- 
ake “Poleca magazyn anepi | Od Piotrkowska 86. Mi j h lub modelki poszukuje: | obok Zarz — Brzozowa 4 m. 5, | wydany doba Wakzelnika Rowia | 
‘Wiadyslawa Romiszowskiego. DUBIN Łódz, Milsza 4 m. ti ze R 3, KA Ostrowskiego, gub. Ta 


kat A k 


> Z paszport niemiecki, WY: > o 
am 5 parę na R » 


Paa kodzie 


stać można pomiędzy aż po 


a Roka 116, ZE SG ra jaj h i sztucznego na| południu. 15—8-] | =— , Pietra. Karkoezka, 2 
H ki KA dówycaj a mów miesięczni. Łóla, Pańska i loni Ne. B515 Oddziatu 2go laj | paszport niemiecki, wy- zji paszport a ki 
i (i aroa Pa 14, | 103 Ol; Ewa: Frae] Mieszkanie, składają: ce się z | go Akeyjnego Towarzystwa Po- gin dany. w Łodzi na. imię Li ny w Wisi 


wieka Andr 


„, FONL 51 R: 


trzech pokoi, z umebiowaniem. życzkoweg (Pasaż ejera 11), Nussyna Dawida Pia H | 
sa i elektrycznem oświetleniem po- zaginął. Zastrzeżenie zrobione. o 

r- Rodd IA francuska przyjmuje ue | szukiwane w centrum Warszawy. m | WEGA ona m 

Sredio paszport z wsi Czar- ezni na stane | Łaskawe oferty pod „Mieszkanie | Taaroa niemiecki wy- ati p 
Í hoci n, gub. ATA zye Biższa wiadomość u W-go | umeblowane“ w administracyi „Go- paszport niemiecki, WY- ate „dany w Lutomiersku. na UB 


konc Łódzki, jana Fortaka. | Józefa Schiera, Łódź, Piotrkowa | dzin Warsza Chmielna 10. mat 5 any w Łodzi imię | im Ślanisławi 
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